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T rwajq rozmowy 
z załogami

W ARSZAW A PAP. W  zakładach pracy Wybrzeża odbywa­
ły  się 25 bm. dyskusje, których tematem są zmiany dokona* 
ne w  składzie kierownictwa władz eentralnyeh oraz kieruu- 
k i dalszych usprawnień w  polityce gospodarczo-społeczne! 
kraju, przedstawione przez 1 sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka na IV  Plenum KC.

K O N T Y N U O W A N E  są s ta ra n ia  
m a jące  na ce lu  os iągn ięc ie  porozu­
m ie n ia  w  s p ra w ie  sposobu re a liza ­
c j i  p rze d s ta w io n ych  przez s tra jk u ­
ją c y c h  p o s tu la tó w  i  ja k  najszybsze­
go u n o rm o w a n ia  s y tu a c ji na W y ­
brzeżu. W  m ia s ta ch  t y c h  re g io n ó w  
bez w ię kszych  zak łóceń  p ra c u ją  na­
d a l t y lk o  p la c ó w k i ha n d lo w e  i  u s łu -
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Przebieg dyskusji 
na IV Plenum KC -  
w „Nowych Drogach”

WE WCZORAJSZYM Dzien­
niku TV red. Grzegorz Woź­
niak przeprowadził rozmowę z 
uczestniczącymi w obradach 
IV  Plenum KC PZPR — Sta­
nisławem Wrońskim (członek 
KC, redaktor naczelny „No­
wych Dróg” ) i  Bohdanem Ro- 
łińskim (redaktor naczelny „Ży­
cia Warszawy” ). Rozmówcy po­
dzie lili się swoimi wrażeniami 
z. przebiegu plenarnego posie­
dzenia Komitetu Centralnego.

St. Wroński zapowiedział, iż 
głosy jakie padły w dyskusji 
na IV  Plenum opublikowane 
zostaną na łamach „Nowych 
Dróg” .

S Y T U A C J A
w

gowe, e le k tro w n i« , w o d o c ią g i, gtw 
zow n ie . W szędzie p a n u je  porządek*

W  G dańsku  1 G d y n i s tra jk u ją  na* 
d a ł za łog i n a jw ię k s z y c h  zakładów»* 
W  da lszym  c ią g u  n ie  k u rs u ją  a u to ­
busy  i  tra m w a je . N a to m ia s t do ob­

s łu g i ru c h u  pasażerskiego i  to w a ­
row ego, k tó ra  o p ie ra ła  s ię  do tąd  na  
k o le i o ra z  części ta b o ru  P T H W  t  
sam ochodach spó łdz ie lczośc i w ie j­
s k ie j.  w łą c z y ły  s ię  o d d z ia ły  P K S  w  
K o śc ie rzyn ie , K a rtu z a c h , P u cku  I  
G n iew ie . P la c ó w k i hand low e  zaopa­
trzo n e  są w  dostateczną ilo ść  n ie ­
zbędnych  to w a ró w . N o rm a ln ie  pra­
c u ją  p la c ó w k i s łu żb y  zd ro w ia  i  s łu ż  
b y  ko m ua łne .

W  E lb lą g u  t rw a ły  w  pon iedzia­
łe k  nada l p rzes to je  w  kluczow ych, 
zak ładach p rzem ys łow ych  i  b u d o ­
w la n y c h . K o m is ja  rządow a p ro w a ­
d z i ro zm o w y  w  zespołach reso rto ­
w y c h  z p rze d s ta w ic ie la m i s tra jk u ją  
cych  załóg. N ie  fu n k c jo n u je  w  m ie  
śc ie  k o m u n ik a c ja  m asowa oraz oso­
bow a k o m u n ik a c ja  P K S . K u rs u ją  
w y łą c z n ie  a u to k a ry  zak ładow e.

DZI& RANO sytuaeja w  naszym mieście nadal nie uległa 

śmianie. T rw a już drugi tydzień strajku załóg stoczni, portu, 

przedsiębiorstw gospodarki morskiej i  w ielu zakładów pro- 

dukeyjnyeh. Kolejny dzień 400-tysięczny Szczeein pozbawiony

jest komunikacji miejskiej.

WCZORAJ, jak poinformo­
wali nas pracownicy Biura 
M iejskiej Rady Narodowej, o- 
bradowało nadzwyczajne Pre­
zydium MRN, w trakcie które­
go prezydent Jan Stopyra po-

Minister finansów 
o zadłużeniu kraju

WARSZAWA PAP. Minister fi­
nansów Marian Krzak udzielił 
wczoraj wywiadu Dziennikowi Te­
lewizyjnemu na temat zadłużenia 
kraju i problemów związanych z 
jego spłacaniem. Powiedział on 
m.in., że zadłużenie Polski za gra 
nieę osiągnęło poziom 20 mld 
dolarów. Składa się na to suma 
kredytów długo- i średniotermi­
nowych. Jest to poziom bardzo 
wysoki, którego nie powinniśmy 
już przekraczać. Suma zadłużeń 
przekracza bowiem wartość po­
nad 2-letniego eksportu towarów 
i usług.

P Ł A T N O Ś C I z tego ty tu łu  — 
s tw ie rd z ił M . K rz a k  — roz łożone są 
na w ie le  la t ,  co u m o ż liw ia  nam  ró w ­
noczesny im p o r t  to w a ró w  na za ło­
żonym  poziom ie. W ie le  tra n s a k c ji 
im p o r to w y c h  z a w ie ra n ych  je s t na­
d a l na w a ru n k a c h  k re d y to w y c h .

Z ad łużen ie  to  — s tw ie rd z ił m in . 
f in a n s ó w  — naros ło  w  okres ie  ostat 
n ic h  10 la t. S um y będące p rze d m io ­
te m  k re d y tó w *  w y k o rz y s ty w a n e  b y ­
ł y  g łó w n ie  — zwłaszcza w  p ie rw ­
szym  okres ie  — na in w e s ty c je  i  
m o d e rn iza c je  naszego p o te n c ja łu  
w y tw ó rcze g o . D o p ie ro  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  la t  s iedem dzies ią tych  doszły

do t«go  anaczne za ku p y  zbóż i  
pasz, d o ko n yw a n e  ró w n ie ż  na w a ­
ru n k a c h  k re d y to w y c h . W  zeszłym 
ro k u  zac iągnę liśm y na te n  ee l k re ­
d y ty  w w ysokośc i ok . 1,5 m łd  do ­
la ró w . T en  k re d y t m ia ł. oczyw iście  
c h a ra k te r k o n s u m p c y jn y  i  p o z w o lił 
nam  — w w a ru n k a c h  spadku p ro ­
d u k c j i  ro ln e j — u trzym a ć  poziom  
w yż y w ie n ia .

POLSKA nie jest jedynym kra­
jem — powiedział min. Krzak — 
który wykorzystywał kredyty - ja ­
ko jeden z czynników rozwojo­
wych. Minister finansów powołał 
się następnie na wyniki kontroli

(Dokończenie na str. 2)

Ułożyli ćwierć min 
kostek domina
T O K IO  P A P . D w a j s tu d e n c i ame­

ry k a ń s c y  p o b ili w czo ra j re k o rd  
św ia ta  w  u k ła d a n iu  ko s te k  dom ina . 
U ło ż y li on i 255 389 kos tek , b iją c  do ­
tych cza so w y  re k o rd  zan o to w a n y  w  
ks iędze  G uinnessa aż o ok . 100 tys. 
ko s te k . Co w ię c e j, zapow iedz ie li 
now ą próbę  — w  p rzysz łym  ro ku . 
C hcą o n i u ło ż y ć  300 tys ię cy  kostek.

Pracowite żniwa

Przyspieszenie 
na polach

WARSZAWA PAP. Korzysta­
jąc z pewnej poprawy pogody 
załogi gospodarstw uspołecznio­
nych i  rolnicy indywidualni 
przyspieszają tegoroczne praco­
wite żniwa. Za pomocą sprzętu 
technicznego niewykorzystywa­
nego przy zbiorach wykonuje 
się podorywki, wapnowanie 
pól, orki pod zasiewy jesienne, 
trwają też siewy rzepaku.

Przy wykonywaniu pilnych 
prac potowych rolnikom spie­
szy z pomocą młodzież, za­
mieszkali w  miastach członko­
wie rodzin, żołnierze oraz bry­
gady żniwne organizowane w 
licznych zakładach pracy.

informował zebranych o funk­
cjonowaniu miasta w obecnej 
sytuacji. Z informacji te j wy­
nika, że załogi szeregu najważ­
niejszych dla utrzymania orga­
nizmu miejskiego służb komu­
nalnych, złożywszy włas­
ne postulaty, dokładają sta­
rań by nie pogarszać i tak 
trudnych warunków ż.ycia mie­
szkańców. Dzięki ich ofiarnej 
pracy nie wystąpiły zakłócenia 
w  dostawach energii e lektrod  
nej, gazu, wody i eiepła. W  
placówkach służby zdrowia 
wprowadzono wydłużone — 24- 
godzinne dyżury. Funkcjonują 
też placówki oświatowo-wy­
chowawcze.

K iika  słów poświęcić trzeba 
— jak zwykle od ty lu  dni — 
ofiarnej pracy służby zdrowia 
i aparatu handlowo-zaopatrze- 
niowego miasta. Nie odczuwa 
się większych kłopotów z za­
opatrzeniem w podstawowe ar­
tykuły spożywcze. Zawdzięcza­
my to załogom wielu przedsię­
biorstw i placówek usługowych, 
zdających sobie sprawę ze spo­
łecznej wagi ro li jaką pełnią w 
obecnych warunkach. c-

WŚRÓD załóg strajkujących 
zakładów występuje poczucie 
wzorowej odpowiedzialności za 
ład i  porządek oraz dbałość o 
wspólne mienie. Wszystkie służ 
by zabezpieczenia ruchu i utrzy 
mania urządzeń niezbędnych 
do rozpoczęcia produkcji trwa­
ją na posterunkach.

OD wczoraj trwa strajk 
załogi Szczecińskich Zakła­
dów Graficznych, która po 
piera postulaty zgłoszone 
przez załogi robotnicze.

Rozumiejąc jednak zna­
czenie bieżącej i aktualnej 
informacji o wydarzeniach 
w  naszym mieście i woje­
wództwie oraz zapotrzebo­
wanie społeczne mieszkań­
ców na szczecińską prasę, 
Komitet Strajkowy SZGraf. 
postanowił, że Wydział Ga­
zetowy Zakładów nie prze­
rywa pracy.

Komunikat
PRACUJĄCA od kilku  

dni Komisja Redakcyjna 
składająca się z przedstawi 
cieli Komisji Rządowej, po 
wołanej dla rozpatrzenia 
postulatów i wniosków za­
łóg szczecińskich zakładów 
pracy i przedstawicieli Mię 
dzyzakładowego Komitetu 
Strajkowego, kontynuowała 
w dniu 25 bm. prace na te 
renie Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego.

PRACE Komisji Rządowej pod 
przewodnictwem wiceprezesa 
Rady Ministrów Kazimierza 
Barcikowskiego, powołanej dla 
rozpatrzenia postulatów i wnio­
sków załóg szczecińskich zakła­
dów pracy budzą zrozumiałe, 
szerokie zainteresowanie całej 
społeczności szczecińskiej.

W godzinach nocnych Komi­
sja Rządowa spotkała się na te­
renie Stoczni im. A . Warskiego 
z Prezydium Międzyzakładowe­
go Komitetu Strajkowego.

JAK wiadomo, od kilku dpi 
Komisja Redakcyjna opracowuje 
wspólne uzgodnienia tekstów 
dotyczące zgłoszonych postula­
tów. W  toczących się rozmo' 
wach muszą być przecież u- 
względniane wszystkie aspekty 
związane ze zgłaszanymi postu 
latami, możliwości kraju, 
wszechstronne uwarunkowania 
zaistniałej sytuacji społeczno- 
-gospodarczej.

Pragnęlibyśmy wszyscy, by 
rozmowy jak najszybciej dały 
pozytywne rezultaty.

W  STOCZNI oraz wielu in­
nych strajkujących zakładach 
działają sprawnie zaopatrywa­
ne stołówki i  bufety.

NA ZDJĘCIU: stołówka za­
kładowa w Stoczni „Warskiego9- 
podczas wydawania posiłków.

Fot.: Zb. Jodkowski

Z kampanii
wyborczej w USA

WASZYNGTON PAP. Nieza-, 
leżny kandydat na prezydenta 
USA John Anderson mianował 

poniedziałek b. gubernatora 
stanu Wisconsin. Patricka Lu* 
ceya jako swego kandydata «a 
wiceprezydenta.

JO H N  AN D E R S O N  o s tro  s k ry ty ­
k o w a ł ogłoszoną o s ta tn io  przez 
B ia ły  D om  now ą s tra te g ię  n u k le ­
a rn ą  S tanów  Z jednoczonych .

W ys tę p u ją c  na sp o tka n iu  z dz ien­
n ik a rz a m i w  Los A ngeles po d k re ­
ś l i ł ,  że d o k try n a  ta  s ta n o w i poważ­
ne zagrożenie d la  lu d zko śc i, pon ie ­
w aż dopuszcza m oż liw ość  w y b u c h u  
„ograniczonego.”  k o n f l ik tu  ją d ro w e ­
go. Jestem  zdan ia  — s tw ie rd z ił A n ­
derson  — że ja k a k o lw ie k  w o jn a  *  
użyc iem  b ro m  ją d ro w e j p rzekszta ł­
c iła b y  się w to ta ln ą  k a ta s tro fę  po ­
c iąga jącą  za sobą zniszczenie życ ia  
na  naszej p lanecie.

Przedsmak zimy
B O N N  P A P . P rzedsm akiem  z im y  

d la  m ieszkańców  p o łu d n io w e j części 
R F N  b y ły  w y ją tk o w o  n is k ie  o te j 
porze te m p e ra tu ry  n o tow ane  dziś ra  
no  w  H e s ji l  B a w a rii.  W  n ie k tó ­
ry c h  m ie jscow ościach  s łupek  rtę c i 
spadł p o n iże j zera. N a to m ia s t p ó ł­
nocna część R FN  cieszy ła  się nada ł 
z le tn ie j te m p e ra tu ry  (17—20 stopn i).

DZIŚ
W NUMERZE: Literatura i prasa szczecińska w pierwszych latach po wojnie ♦  Jak budować wieś? ♦  Motywacje postępu
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Dziś w Warszawie

Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych

W ARSZAW A PAP. Dziś zbiera się na posiedzeniu plenarnym  
w  Warszawie Centralna Rada Związków Zawodowych. Na 
porządku obrad znajdują się problemy niezwykle istotne dla 
pogłębiania demokracji socjalistycznej, zwiększenia roli przed­
stawicielstwa ludzi pracy w  naszym życiu publicznym i spo­
łeczno-gospodarczym. Oczekuje się, że CRZZ przedyskutuje 
tryb prac nad projektem nowej ustawy o związkach zawo­
dowych oraz powoła komisję ds. kontroli kosztów utrzyma­
nia.

ZAŁOGI oczekują pisze 
dziennikarz PAP — że związ­
k i zawodowe dokonają k ry  tycz 
nej oceny swej działalności, a 
przede wszystkim wyciągną z 
te j analizy konstruktywne wnio 
»ki, które pozwolą im lepiej, 
autentycznie i  skutecznie peł­
nić podstawowe swoje funkcje 
— reprezentanta i obrońcy in ­
teresów pracowników. Można 
sdę spodziewać, że plenum 
CRZZ zapoczątkuje nowy spo­
sób myślenia i  przemiany w 
ruchu związkowym, zgodnie z 
oczekiwaniami społecznymi. 
Wymagają tego przede wszy­
stkim rozmiary potrzeb socjal­
nych ludzi pracy, konieczność 
uporządkowania systemów pła­
cowych, zaostrzenia nadzoru 
społecznego nad kształtowa­
niem się kosztów utrzymania, 
a także nad przestrzeganiem 
we wszystkich dziedzinach na­
szego życia i  na wszystkich 
szczeblach socjalistycznych 
norm moralnych.

Problem chorób układu krążenia

Serce najważniejsze
W EDŁUG danych Swia- stały się więc problemem spo- 

towej Organizacji Zdrowia łecznym, w  którego zwalczaniu 
(WHO), choroby układu zainteresowane są różne orga- 
krążenia stanowią dla prze nizacje i instytucje, w tym tak- 
ciętnego Europejczyka więk że zakłady pracy. Wystarczy po 
sze zagrożenie aniżeli no- wiedzieć, że są one przyczyną 
wotwory złośliwe, urazy, znacznej części absencji choro- 
zatrucia i choroby zakaźne, bawej i blisko połowy orzeczeń 

POLSKA nie jest pod tym o przyznaniu inwalidztwa, 
względem wyjątkiem. Z  powo- n a r a s t a j ą c a  liczb a  p rzypad - 
du tvch chrób reipstrui#» s ię  k ó w  sch o rzeń  sercow o-naczyn io - 

V  on J ,  ę  w >'ch  s k ło n iła  do ko m p leksow e j o-roczme Ok. 20 m in porad; W ceny  zagadn ien ia  i  pod jęc ia  rozm a i- 
szpitalach leczy się na choro- t y ch  przeciwdziałam Postanow iono

« o  stevrr ^ ° ; r » n cMy n io w e  ? o n ?,d  m S ;? “  , £ * 3 "  . s & s s400 tys. pacjentów  rocznie. O - lepszych sposobów zapobiegania 
cenią Się też, że W ciągu ro ku  Chorobom  u k ła d u  k rą żen ia , a także  
75— ino tvs nsóh n W a  opracow an ia  m e tod  id e n ty f ik o w a n iajo—iUU iys. OSOD Ulega zawa- c z y n n ik ó w  s p rz y ja ją c y c h  w ystępo-
łowi. Choroby układu krążenia

Pszczelarze
ze stuletnią tradycją

TR A D Y C JE  ru c h u  pszczelarskiego 
w  w o j. k a lis k im , udoku m e n to w a n e  
w  fa ch o w ych  zapiskach  k ro n ik a r ­
sk ich , s ięga ją  X V I  s tu lec ia . Jednak 
p ie rw sza  o rg a n iza c ja  pszczelarska, 
za re je s tro w a n a  urzędow o, pow sta ła  
d o p ie ro  w  1879 r .  w  O s tro w ie  W lkp . 
W cześnie j d z ia ła li tu  E razm  E s tkow  
s k i i  E n ty  L ip s k i, k tó rz y  w  p ie rw -

Na budowie
Elektrowni „Opole”
OPOLE PAP. Na budowie E 

lektrowni „Opole”  rozpoczął się 
montaż wyposażenia w ielkiej 
kotłowni, która ogrzewać bę­
dzie elektrownię, a także pobli-

szej p o ło w ie  ub ieg łego  s tu le c ia  o r­
g a n izo w a li k u rs y  d la  pszczelarzy. 
W y k ła d a ł na n ich  m .in . b ra ta n e k  
ks D zie rżon ia , Józef, w  ty m  też 
czasie tw o rz y  się T o w a rzys tw o  R o l­
n icze  w  O do lanow ie , s ku p ia ją ce  ró w  
n ież pszczelarzy.

„T o w a rz y s tw o  pszczelarzy na 
O strów  i  oko lice  w ra z  z jego  s ta tu ­
ta m i’ ’ , k tó re  za re je s tro w a n o  o f i­
c ja ln ie  w  1879 r . sk u p ia ło  29 cz łon ­
kó w , p o s iada jących  b lisko  300 p n i.

K o le jn y m  etapem  ro z w o ju  ru c h u  
pszczelarskiego w  O s tro w ie  W lkp . 
są la ta  30 bieżącego s tu lec ia . P ow ­
s ta je  w ówczas o ry g in a ln a  o rg a n i­
zac ja  „P szcze la rsk ie j ro d z in y  ko le ­
jo w e j” . M a lu ją  o n i u le  na k o lo r  
b ia ło -cze rw o n y  i  u s ta w ia ją  je  
w zd łu ż  to ró w  ko le jo w y c h .

Po w o jn ie  o s trow scy  pszczelarze 
re a k ty w o w a li sw o ją  dz ia ła lność do ­
p ie ro  w  1956 r . O becnie na js ta rsze  
w  w o j. k a lis k im  os trow sk ie  ko ło  
pszczelarzy l ic z y  b lis k o  100 cz łon ­
kó w , k tó rz y  pos iada ją  łączn ie  po­
nad 1500 p n i.

ty c h  ch o rób . Za szczególnie 
ważne uzn a n o  o rgan izo w a n ie  ośrod- 
k ó w  d ia g n o s ty k i i  in te n s y w n e j o- 
p ie k i k a rd io lo g ic z n e j.

P o d ję to  in ic ja ty w y , k tó ry c h  e fe k ­
te m  je s t po lepszenie pom ocy do raź­
n e j. szybszy ro z w ó j s ie c i s p e c ja li­
s tyczne j p la có w e k m edycznych , 
zm ia n y  w  o rg a n iz a c ji o p ie k i k a rd io ­
lo g iczn e j. N p . jedną  z na jw ię kszych  
obecnie in w e s ty c ji N FO Z je s t po­
w s ta ją c y  w  K a to w ic a c h  Ś ląsk i Ośro 
dek K a rd io lo g ic z n y ,

WARTO przypomnieć, że o- 
siągnięcia polskiej kardiologii, 
zwłaszcza w niektórych dziedzi 
nach rehabilitacji pozawałowej, 
mają charakter pionierski. Do­
tyczy to m.in. poznawania sfer 
życia _ psychicznego pacjentów 
dotkniętych zawałem, zastoso­
wania mierników psychologicz­
nych do oceny procesu rehabi­
litacji.

Mimo niemałych już osiąg­
nięć należy uznać, że obecny 
stan pro filak tyk i kardiologicz­
nej nie jest w pełni zadowala­
jący. Trzeba intensywniej roz­
w ijać produkcję żywności die­
tetycznej, a w  zakładach pracy 
szerzej wprowadzać różne fo r­
my rekreacji zdrowotnej. Jak 
wykazują prognozy lekarzy i 
naukowców, problem chorób u- 
kładu krążenia będzie narasta! 
w latach następnych.

ŻNIWA minęły półmetek. 
Tylko w regionie nadmor­
skim i na Pogórzu rolnicy 
zbierają resztki rzepaku. 
Na pozostałych terenach 
pełnia zbożowych żniw.

NA ZDJĘCIU górnym: 
po skoszeniu żyta Piotr 
Frącz z Przewrotnego (woj.
rzeszowskie) wykonuje po- 
dorywki.

NA ZDJĘCIU dolnym: 
nocne żniwa w Zakładzie 
Rolnym Człuchów (woj. 
słupskie).
CAF — jot. St. Kraszewski 

i  A. Lokaj

Urządzenie eliminuje 
poślizg samochodu

B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . B ie ls k i ze­
g a rm is trz  S tan is ław  Fo ryś  zg łos ił 
do U rzędu  P aten tow ego P R L  c ie ka ­
w y  w yna lazek . Jest to  spec ja lne  u -  
rządzenie e lim in u ją c e  poślizg samo­
chodu.

W yna lazca  o p ra co w a ł i  zastosował 
w  sw o im  sam ochodzie o d pow iedn ie  
u rządzenie w spom agające w  p rz y ­
pa d ku  poślizgu sam ochodu b ieg  je ­
go k ó ł,  d z ię k i czem u k ie ro w c a  uzy­
s k u je  pe łną ste row ność sam ochodu.

O ry g in a ln e  u rządzen ie  zdało egza­
m in  w  p ra k ty c e . W yna lazek St. 
F o ry s ia  zosta ł o p u b lik o w a n y  w  b iu ­
le ty n ie  n r 17/80, w yd a n ym  przez 
U rząd  P a te n to w y  PR L.

B ie ls k i ze ga rm is trz  m a  na sw ym  
ko n c ie  j u t  w ie le  o p a te n to w a n y m  
w yn a la zkó w , m .in . syg n a liz a c y jn y  
zegar d la  szkół.

Czy o s ta tn im  o ry g in a ln y m  w y n a ­
la zk ie m  za in te re su je  s ię  p rzem ys ł 
m o to ryza cy jn y?

Bilans
weekendu

WARSZAWA PAP. Jak wy­
nika z informacji uzyskanych 
w Biurze Ruchu Drogowego 
Komendy Głównej MO, sytua­
cja na drogach w ubiegłym ty­
godniu była korzystniejsza niż 
w poprzednim tygodniu. Tym 
niemniej zanotowano kilkaset 
wypadków drogowych. W pią­
tek, sobotę i  niedzielę doszło 
do 301 wypadków, w których 
zginęły 43 osoby, a 355 zostało 
rannych.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Echa piłkarskiej ekstraklasy
T Y L K O  13 b ra m e k  w  s ie d m iu  

s p o tka n ia ch  pad ło  w  d ru g ie j se rii 
p o je d y n k ó w  o m is trzo s tw o  e ks tra ­
k la sy . N a czele na jsku te czn ie jszycn  
s trze lcó w  je s t, z dw om a b ra m ka m i, 
cz te rech  p iłk a rz y : A d a m czyk  (Le­
g ia), M a łn o w icz  (Ruch), P ię ta  (W i­
dzew) i  Szarm ach (S tal).

M IM O ’ n ie  na jlepsze j pogody, sie­
dem sp o tka ń  m in io n e j k o le jk i ob­
se rw ow a ło  w  sum ie  ok . 55 tys ię cy  
w idzów . N a jw ię c e j — w  Poznan iu
— 18 tys ., n a jm n ie j — w  Sosnowcu
— 2 tys.

D E F IN IT Y W N IE  rozs ta ł się z f u t ­
bo lem  s tope r S ta li M ie lec 35-le tn i 
M a ria n  K o s iń sk i. P o  100 sp o tka ń  w  
ba rw a ch  m ie le c k ie j S ta li ro ze g ra li: 
A n d rz e j Szarm ach 1 K a z im ie rz  B u ­
da. O ba j o trz y m a li' u p o m in k i od 
k lu b u . Szarm ach uczc ił ju b ile u sz  
zdobyc iem  dw ó ch  e fe k to w n y c h  b ra ­
m ek.

G Ó R N IK  Z A B R Z E  o dn iós ł d ru g ie  
zw yc ięs tw o . W  Jedenastce G ó rn ika  
zaszło w ie le  zm ian , a le  m łodz ież spi 
su je  się n ie  go rze j ( je ś li n ie  le p ie j) 
od ru ty n ia rz y , k tó rz y  odeszli z k i i i -  
bu  łu b  są a k tu a ln ie  n iedysponow a­
n i.

N A S ZĄ , p iłk a rs k ą  rep rezen tac ję  
czeka w k ró tc e  jes ienna  se ria  spo t­
k a ń  m ię d zypańs tw ow ych , k tó rą  za­
p o czą tku je  to w a rz y s k i m ecz z CSRS 
w  C horzow ie  (24 w rześnia), a zakon 
cży e lim in a c y jn e  sp o tkan ie  m i­
s trzo s tw  św iata-82, z M a ltą  w  
La  V a le tta  (7 g ru d n ia ). T re n e r K u ­
lesza od dłuższego ju ż  czasu tw o -

rz y  re p re z e n ta c y jn y  zespół k tó r y  
m a  w a lczyć  o f in a ł „M u n d ia lu  82” . 
W k ró tc e  poznam y k a d rę  naszych 
p iłk a rz y  na mecz z CSRS i  ńa na­
stępne spo tkan ia . K to  zn a jd z ie  się 
w  g ro n ie  reprezentan tów ? K a n d y ­
d a tó w  je s t ok. 30, a o  n o m in a c ja ch  
zadecydu je  a k tu a ln a  fo rm a  prezen­
tow ana  w  ro zg ryw ka ch  lig o w ych .

W  m in io n e j s e r ii sp o tka ń  e ks tra ­
k la s y  do w y ró ż n ia ją c y c h  się p iłk a ­
rz y  na leże li: S m o la rek, R udy, S y- 
b is, W ó jc ic k i,  S k ro b o w sk i, N a  w a t­
ka , A dam czyk , M iłoszew iez, M ły n a r 
czyk . S ła b ie j od oczek iw ań g ra li:  
M azu r, K m ie c ik , T e r le c k i, Ogaza i  
B unco l.

Z W Y C IĘ S T W A  P O LS K IC H  
LE K K O A T L E T Ó W

W  LO N D Y Ń S K IC H  ZA W O D A C H  
„Z Ł O T A  M IL A ”

W  L O N D Y N IE  o d b y ł się m iędzy­
n a ro d o w y  m ity n g  le k k o a tle ty c z n y , 
k tó re g o  g łów ną k o n k u re n c ją  b y ł 
bieg na 800 m  „Z ło ta  m ila ” . W k o n ­
k u re n c j i  te j t r iu m fo w a ł B ry ty jc z y k  
O ve tt w  czasie 3.52,9 m in . Rozegra­
no ta kże  inne  k o n k u re n c je , w  k tó ­
ry c h  dobrze  s p isa li się rep rezen tan ­
c i P o lsk i. W s k o k u  w zw yż  zw yc ię ­
ż y ł Jacek W szoła 2.24. S kok o 
tyczce  w y g ra ł M ariusz  K lim c z y k  
— 5.50 m. B ogusław  M a m iń s k i zw y ­
c ię ż y ł w  b iegu  na 3000 m z przeszk. 
w  8.35,4. Z w yc ię s tw a  o d n io s ły  także  
nasze le k k o a tle tk i.  L u cyn a  L a n g e r 
t r iu m fo w a ła  w  b iegu  na 100 m  pp ł 
w  13,13 sek. A n n a  W ło d a rczyk  w y ­
g ra ła  skok  w  d a l w y n ik ie m  6.61 n i. 
U rszu la  K ie la n ó w n a  m ia ła  s łabszy 
dz ień  l  z re z u lta te m  188 cm  z a ję ła  
d ru g ie  m ie jsce  za K a n a d y jk ą  D . 
B r i l l  192 em.

Wywiad ministra finansów w DTV

. Z s i n i e n i e  k r a i n
skie osiedle mieszkaniowe. O- 
biekt ten oddany zostanie do 
użytku jeszcze przed zimą. Za­
stąpi on czynną obecnie kotłow 
nię opalaną importowanym ma- 
zutem, co zapewni poważne o- 
szczędności dewizowe. Pierwszy 
blok energetyczny ruszy w  1982 
roku.

Śnieg
w Karkonoszach

JELEN IA  GÓRA PAP. Od 
kilku dni w  Karkonoszach jest 
zimno i pada przelotny deszcz. 
Temperatura w  nocy spada po­
niżej zera. W  najwyższych par­
tiach gór zanotowano opady 
śniegu. Na Śnieżce pokrywa bia 
lego puchu wynosi 1 cm.

(Dokończenie ze str. 1) 
bankowej dotyczące efektywności 
wykorzystania kredytów. Obok do 
brych przykładów — jak np. FSM 
w Bielsku — wystąpiły również 
zjawiska negatywne. Zbyt szeroki 
front inwestycyjny spowodował, 
że szereg obiektów zostało opóź­
nionych, a zakupione dla nich — 
na warunkach kredytowych — 
maszyny nie zostały jeszcze wy­
korzystane. W ramach general­
nego porządkowania procesu in­
westycyjnego, wprowadzamy kon­
trolę bankową sprawdzającą z 
góry, czy inwestycje są należycie 
przygotowane.

P O Z IO M  zad łużen ia , ja k i  a k tu a l­
n ie  m a m y . n ie  w p ły w a  ne g a tyw n ie

na  naszą stopę życ iow ą — s tw ie r ­
d z ił m in is te r., — W  przeszłości k re -  
d y ty ,  k tó re  zac iąga liśm y na dob ra  
kon su m p cy jn e , b y ły  n a w e t c z y n n i­
k ie m  u trz y m a n ia  poz iom u  spożycia .

S p łacam y zac iągn ię te  k re d y ty ,  za­
p e w n ia m y  n o rm a ln ą  obsługę d łu ­
gów , a le  z d ru g ie j s tro n y  u żyw a m y  
no w ych  k re d y tó w  ja k o  źró d ła  f i ­
nansow an ia  naszego im p o rtu . T ym  
sam ym  u trz y m u je m y  im p o r t  na 
ty m  sam ym  m n ie j w ię ce j poz iom ie  
co e ksp o rt. N ie  w o ln o  nam  — 1 me 
m a ta k ie j .po trzeby  — obniżać po­
z io m u  im p o r tu . N ie  w a ln o  go ty lk o  
zw iększać ponad to , co e k s p o rtu je ­
m y. M u s im y  rów nocześn ie  zw ię k ­
szać e k s p o rt po p ros tu  po to , aby 
m a ją c  w p ły w y  z te g o  ty tu łu  u zy ­
s k iw a ć  d o d a tko w e  ś ro d k i na im ­
p o rt. Z a k ła d a m y  —  d oda ł m in . 
K rz a k  — że będziem y jeszcze przez 
d łu g i czas k o rz y s ta li z k re d y tó w  
b a n k o w y c h  na  fin a n so w a n ie  części 
im p o r tu .

M in . K rz a k  s tw ie rd z ił, te  w  zasa­
dzie  n ie  m am y k ło p o tó w  z o trz y m y ­
w an iem  k re d y tó w . Jesteśm y bo­
w ie m  k ra je m  budzącym  zaufan ie , 
na co sk łada  się ro z w in ię ty  po ten ­
c ja ł k ra ju  i  jego  zdo lnośc i p ro d u k ­
c y jn e , a zwłaszcza — co  m a ba r­
dzo is to tn e  znaczenie — te rm in o w e  
sp łacan ie  naszych zad łużeń. W a ru n ­
k ie m  u trz y m a n ia  te j s y tu a c ji jes t 
je d n a k  p ły n n e  re a lizo w a n ie  ekspor­
tu , k tó re  zapew nia  s ta łe  zasilan ie  
kos naszych banków .

ODPOWIADAJĄC na dodatko­
we pytanie minister finansów po­
twierdził, że banki w pełni gwa­
rantują wszelkie wypłaty i nale­
żytą obsługę kont nasźych oby­
wateli posiadających oszczędno­
ści walutowe. Takie jest również 
zamierzenie na przyszłość.

S T A N IS Ł A W  W O ŁO D K O  — 
«5,12 M  W  D Y S K U

N A  R O ZE G R A N Y C H  w  B ydgo ­
szczy zaw odach le kk o a tle ty e z n y c n , 
S ta n is ła w  W o ło d ko  uzyska ł w  ra u ­
c ie  d ysk ie m  65,12 m. Jest to  w y n ik  
lepszy pd dotychczasow ego re k o rd u  
P o ls k i należącego ró w n ie ż  do  tego 
zaw odn ika .

ZW YC IĘSTW O  M ŁO D Y C H
P O LS K IC H  P Ł Y W A K Ó W

W E FR A N C U S K IE J m ie jscow ości 
P e rp ig n o n  o d b y ł s ię  m ecz p ły w a c k i 
F ra n c ja —P olska, w  k tó ry m  uczesn- 
n ic z v li z a w o d n icy  do  la t  14. S not- 
k a n ie  zakończy ło  się zw ycięstw em  
naszych p ły w a k ó w  191:153.

B U Ł G A R IA —P O LS K A  1:8 
W  M EC ZU  JU N IO R Ó W

W  S O F II o d b y ł sdę d ru g i to w a ­
rz y s k i m ecz p iłk a rs k i ju n io ró w  
B u łg a r ia —P olska . P odobn ie  ja k  w  
p ie rw szym  zw yc ięs tw o  o d n ie ś li m ło ­
d z i B u łg a rz y  I:# .

M IS TR ZO S TW A  P O L S K I 
JU N IO R Ó W  W  K O L A R S T W IE  

TO RO W YM

W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  d ru żynow ego  
w yśc igu  na 4 k m  W łó k n ia rz  Łódź 
u zysku ją c  czas — 4:50.546 p o kona ł 

' G ry fa  Szczecin — 5:03,228.
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Na tematy dnia

Wojowniczy Begin
RZĄD izraelski z Menachemem Beginem na czele nie 

tylko nie zamierza złagodzić swej awanturniczej polityki, 
ale wręcz z wyzywającą arogancją odnosi się do opinii 
światowej, domagającej się od Izraela ustąpienia w kwestii 
Jerozolimy. Dobitny wyraz daje temu oświadczenie premie­
ra Begina ogłoszone w niedzielę, w  którym „odrzuca”  on 
i  „potępia”  niedawną rezolucję Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
ostro krytykującą ogłoszenie Jerozolimy przez Kneset „w ie­
czystą i niepodzielną”  stolicą Izraela. Tekst tej rezolucji, 
zaproponowany przez kraje Europy zachodniej został za­
aprobowany przez kraje arabskie po długich przetargach 
zakulisowych. Zgodziły się one na kompromisową je j fo r­
mułę tylko dlatego, żeby Stany Zjednoczone nie skorzysta­
ły  z prawa weta. Jak wiadomo USA powstrzymały się od 
głosu, co pozwoliło na uchwalenie dokumentu. Begin w 
swym niedzielnym oświadczeniu stwierdza, że decyzja ame­
rykańska była „zdumiewająca”  i  „godna ubolewania” .

Z Damaszku tymczasem donoszą, że 11 września zbiorą 
się tam ministrowie spraw zagranicznych krajów arabskich, 
aby przedyskutować sposoby wywarcia nacisku na Izrael w 
kwestii Jerozolimy. Omawiana będzie również sprawa za­
granicznych m isji dyplomatycznych w Jerozolimie. Swoje 
ambasady w tym mieście ma 10 państw Ameryki Łacińskiej 
i Holandia. Wenezuela, Ekwador, Chile i Urugwaj powia­
domiły już oficjalnie, iż przeniosą swe placówki do Tel-A- 
wiwu.

Zimbabwe - 1 5 3  państwo ONZ

Węgry. Migawka z centrum bankowego.
(Foto—CAF)

Meteoryty

„Kamienie z niebios”

N O W Y  JO R K  P A P . T rw a ją c a  o- 
beenie w  N o w y m  J o rk u  nadzw y­
cza jna  sesja Z g rom adzen ie  O gó lne­
go N a ro d ó w  . Z jednoczonych  p rz y -

Nadzwyczajna sesja 
parlamentu 
szwedzkiego

S Z T O K H O LM  P A P . W czo ra j ro z ­
poczęła się w  S z to kh o lm ie  nadzw y­
cza jna  sesja p a rla m e n tu  szw edzkie­
go. J e j zw o łan ia  dom aga ła  się 
opo zycy jn a  szwedzka S ocja ldem o­
k ra ty c z n a  P a r t ia  R obotn icza , a ta k ­
że g rupa  p a rla m e n ta rn a  P a r t i i  L e ­
w ic y  — K o m u n is tó w .

N a  po rzą d ku  ob ra d  z n a jd u ją  się 
p ro b le m y  fin a n so w e j i  gospodarczej 
s y tu a c ji S zw ec ji, w e d łu g  o f ic ja l­
n y c h  danych , bezrobocie  w  S zw ecji 
w  p o ło w ie  ła ta  b r .  o b e jm o w a ło  80 
tys ię cy  osób. Znacznie w z ró s ł d e f i­
c y t  b ilansu  h a n d lu  zagranicznego, 
a d e f ic y t  budże tu  państw a  osiągnął 
w  u b ie g ły m  ro k u  f in a n s o w y m  53 
m łd  k o ro n .

B u rż u a z y jn y  rząd w  ce lu  prze­
zw yciężen ia  tru d n o ś c i, p rzeżyw a­
n y c h  przez k ra j,  zapow iedz ia ł pod­
w yżkę  od 8 w rześn ia  b r. p o d a tkó w  
na w szys tk ie  ro d za je  to w a ró w  i  u - 
s łu g i. D ecyz ja  rządu  sp o tka ła  się ze 
zdecydow aną k ry ty k ą  p a r t i i  opozy­
c y jn y c h  i  o rg a n iz a c ji zw ią zko w ych .

LIDER chadeckiego cen­
trum w partii UCD, A lva­
rez de Miranda, o przystą­
pieniu Hiszpanii do NATO: 
W obecnej sytuacji między 
narodowej i wobec głębokie 
go kryzysu wewnętrznego 
jak i przeżywa Hiszpania, 
kwestię tę należy jak naj­
szybciej odłożyć na dalszą 
przyszłość.

Ministrowie spraw zagra 
nicznyeh: RFN — Hans 
Dietrich Genscher i Norwé 

,g ii — K u rt Frydenlund o 
zwołaniu europejskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej: De 
eyzja w tej sprawie powin 
na być powzięta na zbliża­
jącym się madryckim spot­
kaniu przedstawicieli
państw — uczestników 
KBWE.

Prezydent Hafez Asad: 
Syria zdecydowana jest wal 
czyć aż do chwili, gdy cał­
kowicie pokrzyżowane zosta 
ną układy z Camp David 
wymierzone przeciwko kra 
join arabskim.

ję ła  w c z o ra j Z im b a b w e  do grona 
k ra jó w  c z ło n ko w sk ich  te j o rgan iza ­
c ji.  Jest ono 153 państw em  O N Z. W 
czasie posiedzenia zgrom adzenia 
Z im b a b w e  b y ło  rep rezentow ane 
przez p re m ie ra  R oberta  M ugabe. 
P rze m a w ia ją c  z o k a z ji tego  w y d a ­
rzenia, p rze d s ta w ic ie l g ru p y  k ra jó w  
a fry k a ń s k ic h , am basador N ig e r ii 
z w ró c ił się do społeczności m ię d zy ­
n a ro d o w e j o ud z ie le n ie  m łodem u 
p ańs tw u  pom ocy p rzy  tw o rz e n iu  
społeczeństw a ró w n o śc i rasow e j i  
p rz y  gospodarczym  ro z w ija n iu  k ra ­
ju .  N a to m ia s t p rz e d s ta w ic ie l W. 
B ry ta n i i  ape low a ł do  O NZ o pom oc 
w  u m a c n ia n iu  e k o n o m ik i z im bab- 
w e ń sk ie j. Z aznaczył on, że jego  
k r a j p rzyzn a ł Z im babw e  pom oc fi-

w a to rz y  w ska zu ją , że w  okres ie  
zeszłorocznych ro zm ó w  w  L o n d y ­
n ie  nad u re g u lo w a n ie m  k o n f l ik tu  
rode zy jsk ie g o  rząd b r y ty js k i m ó w ił 
o pom ocy  rzędu 700 m ln ~ l  m ld  do i. 
w ya syg n o w a n e j w sp ó ln ie  z U SA. 
S ta n y  Z jednoczone p rz y z n a ły  ty m ­
czasem Z im b a b w e  20 m in  do i.

Z Kolumbii
BRASILIA PAP. Komunikat 

wojskowy ogłoszony wczoraj w 
Bogocie stwierdza, że w w yni­
ku starć zbrojnych między ar­
mią kolumbijską a partyzanta­
mi zginęło w _ ciągu ostatnich 
dni 10 osób, w tym 4 żołnie­
rzy.

K A Ż D E G O  ro k u  w  s ie rp n iu  l  l i ­
s topadzie  p la n e ta  nasza na sw e j 
d rodze n a p o tyka  o lb rz y m i s tru m ie ń  
m e te o ry tó w . S p o tka n ie  to  s ły n n y  
fra n c u s k i a s tro n o m  F la m m a rio n  
zobrazow a ł, p o ró w n u ją c  Z iem ie  do 
fcutt a rm a tn ie j lecące j przez o lb rz y ­
m i r ó j  pszczół. C odz ienn ie  oprócz 
w ię kszych  ka w a łk ó w  m e te o ry tó w , 
k tó re  spadając n ie  w ia d o m o  dlacze­
go p re fe ru ją  S ybe rię , p ow ie rzchn ia  
naszego g lobu  zasypyw ana je s t 27 
to n a m i p y łu  kosm icznego.

Dane K o m ite tu  ds. M e te o ry tó w  
A k a d e m ii N a u k  ZSRR m ów ią  o 150 
p rzyp a d ka ch  „ lą d o w a n ia ”  ic h  na 
te ry to r iu m  Z w ią z k u  Radzieckiego. 
Jednakże do d z is ia j odna lez iono  je ­
d yn ie  53 ,.kam ien ie  z n ieb ios ” . Jak  
do tąd , o s ta tn i o lb rz y m i m e te o ry t 
spadł tam  w  o ko lic a c h  W ła d yw o - 
s to k u  12 lu te g o  1947 r . W a ży ł on 
ponad 100 to n , a le  przechodząc 
przez a tm osfe rę  ziem ska rozpad ł 
się. zaś je g o  k a w a łk i u tw o rz y ły  w  
z iem i aż 122 le je . Z a w ie ra ł on m  in . 
n ik ie l,  k o b a lt,  c y n k . ch ro m , m iedź, 
m angan, a lu m in iu m  1 ty ta n .

Po dzień d z is ie jszy  n a jb a rd z ie j 
k o n tro w e rs y jn y  je s t s ły n n y  m eteo­
r y t  tu n g u s k i. N aoczn i św ia d ko w ie , 
k tó rz y  (30x czerw ca 1908 r .)  zaobser­
w o w a li go, re la c jo n o w a li, że na n ie ­
b ie  nagłe p o ja w iła  sie o lb rzym ia  
ognista  ku la  p rz e la tu ją ca  z h u k ie m  
podobnym  do h u k u  a rm a t. Z d e rzy ­
ła się ona z z iem ią  900 km  na pó ł­
no cn y  wschód od Irk u c k a , pow o­
d u ją c  pożar t a jg i na obszarze 2 200 
k m  k w . O s ile  uderzen ia  n a jle p ie l 
św iadczy  fa k t  za re je s tro w a n ia  tego 
przez s tac je  se jsm iczne w  Poczda­
m ie  (k o ło  B e r lin a ) i  C am bridge  
(W lk . B ry ta n ia ) .

W sku tek  n iezna lez ien ia  przez eks­
pedyc ję  (w ys łaną  d o p ie ro  po 1926 
r.) a n i g ram a z tego  m e te o ry tu , n ie  
k tó rz y  uczeni zaczęli przypuszczać, 
iż  rze ko m y  m e te o ry t w  rzeczyw i­
stości m ó g ł być  s ta tk ie m  kosm icz­
n ym  z in n e j p la n e ty , .jednakże i  
pow odu  ja k ie jś  a w a r ii doszło na 
n im  do tra g e d ii.  Następne poszu­
k iw a n ia  rozpoczęto w  1959 r . T rw a ­
ły  one do ro k u  1978, k ie d y  to  1ed 
na z k o le jn y c h  e k s p e d yc ji nauko ­
w y c h  s y b irsk ie g o  O ddz ia łu  A kade ­
m ii U m ie ję tn o śc i ZSRR znalazła

n ie z w y k le  m a le ń ką  (w ie lko śc i 
m ik ro n ó w ) cząsteczkę m e te o ry tu  
tungusk iego . D a ło  to  po d s ta w y do 
te o r ii,  w ed le  k tó re j o lb rz y m ia  (w a­
żąca co  n a jm n ie j 100 tys . to n ) gło­
w a ko m e ty , złożona z zam arzn ię ­
ty c h  gazów, śn iegu, a m o n ia ku  i  p y ­
łu . znalazła  przed  72 la ty  s w ó j k o ­
n iec  na naszej p lanec ie . (Ig)

Świadkowie nie reagowali

Wstrząsające morderstwo
w Nowym Jorku

NOWY JORK PAP. Policja ame­
rykańska nazwała to zdarzenie 
jednym z najbardziej wstrząsają­
cych w „czarnej" historii Nowego 
Jorku. W niedzielny poranek w 
Parku Centralnym w tym mieście 
prawdopodobnie chory umysłowo 
Jimmy Lee Jones zamordował 
śpiącego na trawie włóczęgę o 
niezidentyfikowanej tożsamości. 
W ^ tym czasie w pobliżu tego 
miejsca przechadzało się ponad 
30 osób. Z odległości 30 metrów 
w milczeniu i ze strachem obser­
wowali zbrodnię. Nikt z nich nie 
zareagował, nikt nie wykonał żad 
nego ruchu, aby powstrzymać 
mordercę.

Morderstwo było wyjątkowo o- 
krutne. Zboczeniec początkowo 
usiłował za pomocą drutu spętać 
ofiarę, później zamordował ją 
uderzając wielokrotnie kawałkiem 
drewna. Cała scena trwała do­
syć długo. Wstrząśnięta opinia pu 
fcticzna ogromnej metropolii przy­
pomniała sobie, że podobne zda 
rżenie nastąpiło w Nowym Jor-

ku w 1963 roku. Bez mała 40 o- 
sób słyszało bądź widziało, jak 
na jednej z ulic mordowano bar­
mankę, Kitty Genovese. Wtedy 
także nikt nie zareagował.

Księżniczka Achraf
spiskuje

S IO S TR A  zm arłego  eks-szacha 
Ira n u  ro z w ija  o żyw io n ą  dzia ła lność 
pa ra p o lityczn ą . C e l: oba len ie  rep u ­
b l ik i  is la m sk ie j C hom ein iego  i  osa­
dzenie na t ro n ie  C yrusa  Rezy. sw e­
go 20-letniego s iostrzeńca . P rze w i­
dz ia ła  na re a liza c ję  tego  zam ierze­
n ia  m ilia rd  d o la ró w , naw iąza ła  — 
ja k  s tw ie rd z i — po trzebne  k o n ta k ­
ty .

K s iężn iczka  A c h ra f o d g ryw a ła  
zawsze dużą ro lę  na dw orze  tehe - 
ra ń sk im , a w  je j  b io g ra f ii odna­
leźć można spo ro  n iespodzianek: 
d łu g o le tn ia  w spó łp raca  z w yw ia d e m  
iz ra e lsk im , p rz e m y t n a rk o ty k ó w , 
n ie jasne  ope rac ję  fin ansow e . Prz,ed 
trze m a  la ty  cudem  u n ik n ę ła  śm ie r­
c i z rą k  n ie z id e n ty f ik o w a n y c h  za­
m achow ców , co n ie  uda ło  sie 1e1 
syn o w i. C h a h r ia ro w i, k tó r y  został 
zam ordow any w  P a ryżu  w  końcu  
ub. ro k u . (R A I)

Flirt ze złymi 
duchami

N A W IĄ Z A Ł A  go Susan B la k e ly , 
k tó rą  p ozna liśm y ja k o  J u lię  J o r-  
dach. Ta u ta le n to w a n a  a k to rk a  
w y s tą p i w  n o w e j r o l i  w  te le w iz y j­
n y m  f i lm ie  p ro d u k c ji a m e ryka ń ­
s k o -! ra n cu sk i e j „B u n k ie r ”  (reżyse­
r ia  G erge 'a  S chaefera). Jest to  o- 
pow ieść „p ro s to  z ż y c ia " , a racze j 
z o s ta tn ic h  d n i A d o lfa  H it le ra  i  
E w y  B raun .

N ie  chodz i tu  o  neonazlzm  g lo ry ­
f ik u ją c y  fu e h re ra  — pisze fra n c u ­
s k i „L 'E x p re s s " , w y ra ża ją c  je d n a k ­
że obawę, a b y  ta  d okum en tod ram a 
n ie  okazała s ię  p u łapką . O d tw órca  
g łów nego bohatera , A n to n y  H o p ­
k in s . b ro n i s ie  przed sugestią, że 
pokazu je  kre o w a n ą  postać sym pa­
tyczn ie . P o  p ro s tu  „p o  lu d z k u "  — 
pow ta rza  jego  słowa ty g o d n ik  z 
uw aga, że a k u ra t  to  ok re ś le n ie  
może w zbudz ić  o s tre  re a kc je  w szy­
s tk ic h  ty c h , k tó rz y  zachow a li pew ­
ne fa k ty  w  pam ięc i. B ro n i się ró w ­
n ież reżyser tw ie rd z ą c , iż  „B u n ­
k ie r ”  n ie  je s t d okum en tem , a f i lm  
ro zg ryw a  się racze j w  s fe rze  psy­
cho log iczne j.

T a k  czy inacze j, szkoda, że J u lia  
— Susan B la k e ly  — naw iąza ła  f l i r t  
może ro m a n tyczn y , a le  m im o  
w szys tko  chyba dw uznaczny  z du ­
cham i b ru n a tn e j przeszłości. (P A I)

Pogoda w Europie
w  pozosta łe j części k o n ty n e n tu nas tą p iło  w y raźne och łodzen ie . W
n iedz ia tek  no tow ano w  E u ro p ie nas teou jnee  te m p e ra tu ry  i  ty p  pogo

Tem p. w  st. C. 
m in ; m aks.

Pogoda

A m ste rdam 5 18 pogodnie
A te n y 22 36 pogodnie
B e r lin 6 16 pochm urno
B rukse la 15 22 pogodnie
Kopenhaga 10 15 p o chm urno
Genewa 8 20 pogodnie
H e ls in k i 11 17 deszcz
L izbona 17 25 pogodnie
T.ondyn 12 23 pogodnie
M a d ry t 19 35 pogodn ie
M oskw a 9 16 p o chm urno
Oslo 10 17 pochm urno
P a ryż 11 20 p o chm urno
R zym 16 28 pogodnie
S z to kh o lm 11 *15 po ch m u rn o
W iedeń I ł 16 o o ch m u m o

Zagranica 
o IV Plenum 
KC PZPR

MOSKWA
AGENCJA TASS przekazała 25 

bm. streszczenie wystąpienia Ed­
warda Gierka na IV Plenum KC 
PZPR. Agencja podkreśla w szcze 
gólności te słowa ł sekretarza 
KC PZPR, że nie ma bardziej pil­
nego zadania niż wyprowadzenie 
kraju z trudnej sytuacji, wznowie­
nia normalnego rytmu pracy i ży­
cia publicznego. Agencja relacjo­
nuje również tę część wystąpie­
nia, która poświęcona była pracy 
związków zawodowych.

BERLIN
TELEWIZJA NRD przerwała w 

niedzielę swój wieczorny program 
informacyjny, aby transmitować w 
całości podsumowujące przemó­
wienie Edwarda Gierka na IV 
Plenum KC PZPR, tłumoczone 
jednocześnie na język niemiecki. 
Poinformowano o zmianach per­
sonalnych w kierownictwie partii 
i w rządzie. Poniedziałkowe wy­
dania „Neues Deutschland" I 
.Berliner Zeitung" opublikowały 

streszczenia wystąpienia I sekre­
tarza KC PZPR, podkreślając zwła 
szcza, że KC PZPR wyciągnął 
wnioski z dyskusji na temat sy­
tuacji w kraju i że będą one 
przedmiotem obrad następnego 
plenum.

PARYŻ
WŚRÓD korespondencji z War­

szawy w prasie francuskiej zwra­
ca uwagę relacja warszawskiego 
korespondenta „Le Figaro", który 
pisze, że „wszystko wskazuje na 
to, iż mamy do czynienia z no­
wym startem do polityki cechują­
cej się otwarciem, pragmatyz­
mem, poszukiwaniem poparcia 
społecznego". Korespondent wy­
raża -przekonanie, iż „jest praw­
dopodobne, że po tych zmianach 
dojdzie do rychłego zawarcia po­
rozumienia między władzami a 
strajkującymi w Gdańsku".

BONN
ZMIANY w ekipie kierownic­

twa oraz przemówienie Edwarda 
Gierka przyjęto z najwyższą uwa­
gą w RFN. Referując fragmenty 
wystąpienia I sekretarza KC na 
temat związków zawodowych o- 
raz niezbędnej odnowy moralnej 
wszystkich dziedzin życia społecz­
no-politycznego kraju część ko­
mentatorów wyraża opinię, że 
wszystko to „stwarza korzystny 
klimat dla pomyślnego rozwiąza­
nia obecnego kryzysu w Polsce".

Nadzieje na taki właśnie roz­
wój sytuacji wyrazili w poniedzia­
łek przewodniczący SPD, Willy 
Brandt oraz jego zastępca — 
Hans Juergen Wischnewski.

WASZYNGTON
W RELACJACH i pierwszych’ 

komentarzach radia, telewizji i 
prasy amerykańskiej na temat 
wyników obrad IV Plenum KC 
PZPR i zmian personalnych wy­
raża się pogląd, iż świadczą one 
o zwycięstwie realizmu i są „wy­
raźną zapowiedzią naprawy popet 
nionych w kierowaniu państwem 
błędów".

LONDYN
PRASA brytyjska wyraża opinię, 

że dokonane zmiany będą sprzy­
jały „przeprowadzeniu programu 
reform gospodarczych i społecz­
nych". Teza ta podkreślona jest 
także w korespondencji dzienni­
ka „Guardian”  z Warszawy. Au­
tor podkreśla, że dziełem ostat­
nich lat jest uzyskanie przez Po­
laków „zdumiewająco wyróżnia­
jącej się roli na forum między­
narodowym", a także „polepsza­
jąca się współpraca z Kościołem 
katolickim", który „podobnie jak 
partia jest zainteresowany utrzy­
maniem w Polsce stabilizacji''.
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T e m a t y ,  k t ó r e  n ie s ie  d z ie ń

Motywacje postępu
TAK jak stwierdzamy — pisał w kwietniowym numerze „No- stwa, technika i technologia pro- podkowo dyskutuje się przecież 

”ch Dróa" prof dr Józef Pajestka — że głównym czynnikiem dukcji sq warunkiem wstępnym, nie od dziś, czy ustawa o somo- 
warunkuiocym dalsze powodzenie kraju jest podnoszenie efektyw- lecz nie jedynym. Do takich wo- rzędzie robotniczym już nie zwie- 
ności gospodarowania, tak też trzeba przyjąć, że główną drogą rurków wstępnych należałoby tak trzata, czy oby nie należy jej zno- 
rozwiazywania efektywności gospodarowania jest odpowiednie że zaliczyć program produkcyj- welizować? Dyskutuje się zatem 
kształtowanie motywacji działalności ludzkiej". ny, stosunek tego przedsiębiorstwa nad problemem luzów dla przed-

do postępu w jego dziedzinie, za- siębiorstw przy udoskonaleniu pla- 
NIEWĄTPLIWIE jest to myśl mq p|eCze naukowo-konstrukcyjne I nowania strategicznego, 

dra. Nawet zdaje się być zasadą, program wdrożeń, a także łódzkie Najkrócej przecież Błówiąc: 
Nie można przecież zanegować kwalifikacje i ludzką wiedzę. Czy ludzkie motywacje, o które tu cho 
faktu, że inwazja nowoczesnej mamy takie przedsiębiorstwa, w dzi, mogą się w pełni ujawnić tyl- 
technologii w latach siedemdzie- których te warunki są spełnione? ko w takim przedsiębiorstwie, 
siątych była niczym innym jak Owszem — mamy. Nie tylko które ma swój i samodzielny pro- 
właśnie spełnieniem elementarne- przedsiębiorstwa, ale całe branże, gram rozwoju i postępu. Ludzkie 
go warunku dla kształtowania tych pewnym bardzo istotnym pociąg- motywacje będą Się ujawniać 
motywacji. Lecz — co dalej? Cho njęCiem jest przyznawanie coraz wówczas, kiedy w przedsiębior- 
dzi o to — kontynuuje prof. Pa- większych luzów przedsiębior- stwach Odformalizuje się działał- 
jestka — „aby problematyka mo- stWom. Najpierw więc przyznano ność samorządowa, kiedy pracow- 
ływacji ludzkich bardziej zainte- przedsiębiorstwom eksportującym nik naprawdę poczuje się współ- 
resowała działaczy polityczno-go- pU|ę dewizową z własnego utar- gospodarzem, kiedy jego głos bę- 
spodarczych, a także naukowców”  gU na własny lozwój. To bardzo dzie miał ważne znaczenie. Mo- 
oraz o to, by przyjąć założenie, ważne. O dewizach na własny roz tywacje łudzkje są przecież wiel- 
że „postęp można częściej’ osią- wój i do własnej dyspozycji ma- kim wspólnym kapitałem.

Wulkany zawsze
niebezpieczne

WIELE uwagi poświęca się 
ostatnio wulkanom. Przyczyna 
— niedawny wybuch St. He- 
lens w USA, który uczeni u- 
ważali od 120 lat za wygasły. 
Niestety, mimo nowoczesnej 
techniki, nie udaje się przewi­
dzieć wybuchów.

Do najbardziej znanych stref 
wulkanicznych zaliczają się o- 
becnie: wschodnia A fryka, Wy­
spy Kanaryjskie, Islandia i  re­
jon Morza Śródziemnego. Ist­
nieje tu  około 500 wulkanów, 
które stanowią niebezpieczeń­
stwo dla człowieka.

Warto przypomnieć, że naj­
większa katastrofa nastąpiła w 
1815 r. na indonezyjskiej wys­
pie Sumbawa. Z wulkanu Tam 
bora wydostało się wtedy oko­
ło  60 milionów ton lawy, która 
spowodowała śmierć 92 tys. 
osób.

Ha desce
NA całym świecie zdobyia so 

bie popularność deska z kółka­
m i na łożyskach kulkowych, 
służąca do zabawy młodzieży.

Technik telewizyjny Peter 
Serro z Wiednia zamontował na 
takiej desce motor i  może na 
niej mknąć z szybkością do 70 
km/godz. Sęk tylko w tym, że 
jego pojazd nie zostanie upraw 
niony do jazdy na drogach pu­
blicznych.

MIEJSKI Dom Kultury  
w Zakopanem, znany ze 
swej wzorowo prowadzonej 
działalności, istnieje już od 
25 lat. W tym czasie zyskał 
sobie sympatię dzieci i 
młodzieży całej gminy ta­
trzańskiej.

Zakopiańska placówka, 
posiadająca aż 22 filie  w 
terenie, prowadzi działal­
ność to trzech zasadniczych 
kierunkach: plastyczno-

' technicznym, ' sportowo-ar- 
tystycznym i imprez maso. 
wy ch.

NA ZDJĘCIU: jedną z 
sekcji działających przy 
Miejskim Domu Kultury w 
Zakopanem jest pracownia 
rzeźbiarska.

(CAF—St. Momot)

gnąć poprzez wykształcenie od- rzyty kolejne pokolenia dyrektorów 
powlednich motywacji ludzkiego ; ich zajóg. Z kolei następują 
działania, niż np. przez nakazy". zmjony w systemie zatrudnienia, 

Nie znam ani jednego działacza, polegające na tym, że decydują- 
który by się od takiego rozumie- Cq roję odgrywa limit funduszu 
nia naszego świata postępu od- płac. W praktyce oznacza to, że 
iegnywot, który by chociaż w ja- przedsiębiorstwo może (w ramach 
kiś zakamuflowany sposób sta- taryfikatorów) mieć możliwość ma 
wiał sprawę: „jam przeciw” . Moż- newru regulując wynagrodzenie 
na by zatem wyciągnąć wniosek, kosztem zmiany liczebności załogi, 
że apel prof. Pajestki daje się łat AIe _  ło ty|ko jaskółki. Pierwsze, 
wo zaliczyć do strzałów chybio- a|e jak ważne. Zapowiadają one 
nych, a w najlepszym przypadku wejście na drogę uruchamiania 
do strzałów nie na czasie. bodźców dla przedsiębiorstwa.

Czy jednak rzeczywiście. Nie ,ak dawn0 ^ owe Drog;„
Kiedy obserwuję życje, zaczyna przypomniały opinię najwybitniej­

s i się wydawać, że zbyt często szeg0 polskiego ekonomisty, zmar 
zgodę teoretyczną bierzemy za |eg0 ju£ profesora Oskara Lange- 
rzeczywistość, za praktykę,, za taki gQf który prawie przed ćwierćwie- 
stan, który już istnieje, a który czem( rozważając warunki dostoso 
trzeba tylko co najwyżej skorygo- wanja zmjan w przedsiębiorstwach 
wać, ulepszyć i ewentualnie roz- d0 potrzeb (nazwijmy to) czasów, 
wijać. Faktycznie jednak z uru- p,sał i ze f0 dostosowanie ma po- 
chamianiem ludzkich motywacji, |egać generalnie „na umiejętnym 
ze |fwarzaniem pola dla ujawnia połączeniu centralnego planowa­
nia się ludzkich aspiracji i pra- n;a j kierowania gospodarką na- 
gnień, z przekształcaniem tego rodową, podlegającego demokra- 
czynnika w siłę dającą w rezulta- tycznej kontroli najwyższego orga

Jerzy KOCHAŃSKI

dla kraju — wzrost efek- nu władzy państwowej, jakim jest
tywności, a — nam — poczucie Sejnif z d'użq samodzielnością soc 
autentycznego uczestnictwa, ma- falistycznych przedsiębiorstw, opar 
my odwieczne kłopoty. W istocie ja na samorządach robotniczych i 
rzeczy —• jeżeli s ię  zastanowimy pracowniczych” .
nieco^tylko poważniej — człowiek 
to talTa istota, która z pracą łączy nk^ ny.noTri?5 
swój pobyt wśród żywych, która

Czy ta sugestia straciła na

w pracy pragnie s i, ujawnić jako s,r“ l,a' ° te. " a-
twór doskonały. Czy istotne sij tu WB' zV?ka,a- w  >™runku ;dz,e y - - • • - całe obecne mysleme, ten kieru-tylko same pieniądze? Nawet ci, ™  . . . . . .  .
którzy ich mają ¿a mało, dadzą nek w''dc,'e sl? bVc tedyme. śtusz 
odpowiedź negatywną. Można się nym rozwiązaniem na dzisiejszym
bowiem spierać o to w nieskoń- etapie rozwoju stosunków produk- 
czoność, co jest ważniejsze -  mo t* W ch ' społecznych. Wieprzy- 
tywacje materialne czy niema­
terialne, ale nie można nie uznać 
tych niematerialnych za motor 
ludzkiego czynu.

Gdzie można realizować te mo­
tywacje? W jaki sposób?

Nie odkryję nieznanego lądu, je 
żeli powiem, że w przedsiębior­
stwie. Nie odkryję też nieznanego 
lądu, jeżeli natychmiast dodam, 
że stan techniczny przedsiębior-

Drewno spod znaku „DRED”
W POZNAŃSKIM Instytucie Me­

chanicznej Technologii Drewna 
Akademii Rolniczej powstała nowa 
technologia, dzięki której’ można 
liczyć na zaspokojenie rosnącego 
zapotrzebowania na lite półfabry 
kąty z drewna. Technologia ta u- 
możiiwia zwiększone (o 7 proc.) 
wykorzystanie surowca drzewne­
go, obniża o 40 proc. koszty su­
szenia i o 50 proc. zmniejsza ob­
ciążenie transportu. Instytut po­
znański wspólnie z ośrodkiem ba­
dawczo - rozwojowym przemysłu 
drzewnego „ORED" wdraża nową 
technologię w kilku zakładach 
przemysłu drzewnego w kraju.

Bakterie i deszcze
ZDANIEM specjalistów z 

Uniwersytetu Moskiewskiego 
obfity deszcz może być wywo­
łany setkami tysięcy m ikroor­
ganizmów i bakterii, wyrzuco­
nych w powietrze przez hura­
ganowe wiatry. Wraz z cząste­
czkami pyłu stają się one ją­
drami, wokół których koncen­
tru ją  się krople deszczu.

Naukowcy przypuszczają, że 
będą mogli w  niektórych przy­
padkach wywoływać deszcz 
właśnie przy pomocy mikroor­
ganizmów.

Wątkiem do Młocin.
(CAF—W. Fretek)

Trudne żniwa

NIE KRADNIJ CZASU ROLNIKA!

Krajobraz polski

lak budować wieś?
_____ ____ p odw órkach .
r o ln ik  chce m ieszkać in a cze j — w y ­
godnie, re p re ze n ta cy jn ie . A  z b ia -

n is k ic h  c h a łu p  pod w y s o k im i--------  ---------- — -  -----------  -  .-
a u te n -

________  ______ _________ __________  _. __________ _ . . .  ... zos ta ły
p ra k tyczn e . W iadom o na  p rz y k ła d , w  fo rm ie  k a ta lo g u  i  udostępn ione  

i ' - h* . . . u .u . - ,  i.uw. „  „  że w y s o k i dach rza d z ie j p rzec ieka  w ie js k im  in w e s to ro m . W a rto  też
k u  lepszych w zo rców , chce m iesz- i  ła tw ie j k o n tro lo w a ć  je g o  szczel- p rze jrze ć  jeszcze ra z  zestaw y p ro - 
kać  ia k  w  m ieście . W re z u lta c ie  ność. Poddasze s łu ży  do  suszenia Jek tów  ty p o w y c h  1 u zu p e łn ić  o no- 
w ie js k a  a rc h ite k tu ra  coraz b a rd z ie j b ie liz n y , a w  ra z ie  pow iększen ia  w e  rozw iązan ia . W ieś p rzyzw ycza iła  
t ra c i sw o ją  odrębność, a je j  c ią g - s ię  ro d z in y  m ożna je  zawsze p rz e - się k o rzys ta ć  z ty c h  zestaw ów  (cho- 
łość, ta k  cenna d la  na ro d o w e j k u l-  ro b ić  na doda tkow e  poko je . Z  k o -  c iąż e fe k ty  bu d o w y n a g m in n ie  od- 
tu ry ,  zosta ła  p rze rw ana  w ie le  la t  le i m n ie jsze  okn a  i  s tosow anie b iega ją  od tego, co z n a jd u je  się w  
te m u . Je d yn y  sposób, żeby  po w - tra d y c y jn y c h , m ie jsco w ych  m a te r ia -  p ro je k ta c h ...) , to też k a ta lo g i m o g ły - 
s trzym a ć te n  proces „ tra c e n ia  tw a ­
rz y ” ,  to  pogodzić  tra d y c ję

łó w  znacznie og ran icza ją  s tra ty  b y  odegrać znaczną ro lę  w  pop u -
t _____________c iep ła . Doświadczenie uczy , że je s t la ry z o w a n iu  d o b re j a rc h ite k tu ry .

w spó łczesnym i w ym a g a n ia m i. D o - to  d la  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e- N a ra z ie  in s ty tu t  p ro p a g u je  sw o- 
tychczas rzadko  się to  u d a w a ło ; go coraz w ażn ie jsza  spraw a. Także  Je idee  g łó w n ie  w ś ró d  a rc h ite k tó w , 
ty m  w iększe uznan ie  na leży się i  na w s i. B udow ane tu  o s ta tn io  O rg a n izu je  sem ina ria  na ucze ln iach  
rozw iązan iom , opracow anym  w  In -  je d n o - i  d w u p ię tro w y  „p u d ła ”  z i  d la  a rc h ite k tó w  p ra cu ją cych  ju ż  
s ty tu c ie  K sz ta łto w a n ia  Ś rodow iska  be tonu a lbo  ceg ły  w a p ie n n o -p ia s k o - 'w  b iu ra c h  p ro je k tó w . W yd a je  za le - 
i  s tanow iącym  próbę  rzeczyw iśc ie  wej-; z zasady m ocno przeszk lone , cenią d la  w o je w ó d z k ic h  b iu r  p lano - 
udaną n ie z w y k le  tru d n o  w  z im ie  dogrzać. w a n ia  p rzestrzennego, o p ra co w u ją -

Soecla liśM  *  T ns tv tu tu  snorzadzi- w  re zu lta c ie  r o ln ik  ko rzys ta  na cych  p la n y  ro z b u d o w y  g m in  P rzy - 
l i  S n?anv r m L S  n  W ro n k ó w  °g ó ł z jednego ty lk o  p o k o ju  z g o to w u je  do renesansu w ie js k ie j 
em m n vch  nołoZom fch U W r<V ż^ch  liu c h n i4, tra k tu ją c  resztę  m ieszka- a rc h ite k tu ry  n a jp ie rw  ty c h , k tó rz y  
reg ionach* k? ? |u  T o p r a c o w l»  d.a T e n ^ S k ó / l ^ k u c t a i  2 S 1 W ,e i g!0S deCydU*

^  m ie S k a PS J r o a r i n t “ ik  ^  ~  --------------------------je d n o ro d z in n ych . D la  każdego o- n o w i bardzo s k ro m n v  re z u lta t w v -  
ś rodka  za p lanow a li bogate zaplecze d a tk ó w  i  w yrzeczeń to w a rz y ^ a -  
us ługow e, ha n d lo w e  i   ̂a d m in is tra - ‘ k j ^ b u d o w Ł  dom u!. Y N ie

m ów iąc  ju ż  o m a te ria ła ch , zuży-c y jn e , służące m ieszkańcom  ośrod­
ka  i  ca łe j g m in y . Zaplecze to  u lo ­
k o w a li je d n a k  n ie  w  po tężnych  pa­
w ilo n a ch  z be tonu  i  szkła, uw aża­
nych  z w y k le  za sym bo l nowoczes-

w ane rezydencje.
W  S U M IE  In s ty tu t  p ro p o n u je  ro z -

ności 1 p res tiżu , ale w  b u d yn ka ch  w ią za n ia  p ro je k to w e  n ie  ty lk o  ła d - 
dostosow anych do sk a li m a łe j m ie j-  n ie jsze, a le  i  b a rd z ie j ekonom icz- 
scowości, b a rd z ie j „k a m e ra ln y c h ” , ne. N ie  są to  dz iś  zresztą je d yn e  
m n ie j przeszk lonych . W ośrodkach, dobre p ro je k ty  d la  b u dow n ic tw a  
gdzie  zachow ał s ię  d a w n y  ry n e k  w ie jsk ie g o . W edług oceny sp e c ja li-  
m ie js k i,  w z m o c n ili jego  znaczenie s tów  In s ty tu tu  część rozw iązań, 
lo k u ją c  d o oko ła  d o m y  ze sk le p a m i zn a jd u ją cych  s ię  w  a k tu a ln y c h  ze- 
s ■"..i ,»-j »• s taw ach p ro je k tó w  ty p o w y c h , tą

ró w n ie ż  udane p ropozyc je . A  je d - 
ca łości n a k  n ie  te  p ro je k ty  tvyb ie ra ją

za k ła d a m i u s łu g o w ym i na p a rte ­
rze. A  ta kże  p ro je k tu ją c , p rzy  r y n ­
k u  b u d y n k i przeznaczone — —
d la  a d m in is tra c ji,  h a n d lu . W szędzie w ie jscy  in w es to rzy . N ie tru d n o  w y -
p rze w id z ia n o  zabudow ę n iską , n a j-  ” ............. '  "  ~  * '  **
w y ż e j d w u p ię tro w ą . K ie d y  p a trzy  
się na plansze i  m a k ie ty  ty c h  ośrod 
k ó w  g m in n ych , ' ‘

t łu m a czyć , dlaczego. Przez ca łe  la ­
ta  a rc h ite k c i a g ito w a li w ieś za no- 

„ woczesnym  b u d o w n ic tw e m , za be-
n ie tru d n o . u w le - tonem , szkłem  i  p u d e łk o w y m  ksz ta ł 

,-J t p ię kn e ” . tem  dom ów . K ie d y  m ode l te n  zosta ł
:ą je d n a k  p ro je k ty  ju ż  zaakceptow any, k ie d y  w y s o k i 
z in n ych . Rzuca się dach i  d w u sk rzyd ło w e  okna  s ta ły  

w  oczy k i lk a  cech w sp ó ln ych  ty c h  się synon im em  tego  co p rzestarza łe ,

rzyć, że „m a łe  je s t p ię kn e ” .
N a jc iekaw sze są je d n a ' 

dom ów  jedn o ro d z in n ych .

rozw iązań : w yso k ie , spadziste  da- „w s io w e ” . n ie ła tw o  ra d y k a ln ie

TAKICH żniw jeszcze nie orać w deszczu trzeba. Jedno 
mieliśmy: poprzedzonych taką zboże suszyć, a drugie kosić, 
powodzią, tak mokrych, tak Przyzwyczailiśmy się do re- 
spóźnionych. Jeszcze nie było kordów dobowych górników, w 
tak, żeby równocześnie prawie tym roku pobili rekord rolnicy 
trzeba było kosić rzepak i zbo- — ileż godzin trwa ich produk- 
ża, robić podorywki i siać po- cyjna zmiana, ile godzin prze- 
plony, kosić łąki i  pielęgnować sypia w  te żniwa dorosła ro l- 
okopowe. I  ciągle patrzeć w  nie nicza rodzina? Nie ma woje- 
bo: kiedy trzeba będzie »siąść wództwa, w  którym do pierw- 
ze żniw iarki i wziąć się za pług. szej w  nocy nie pracowałyby w 
Bo orać w  deszczu można, bo polu maszyny, nie ogarniałyby 

łanów reflektory ciągników. Zie­
m ia jest mokra, zboże często 
bywa położone, częściej niż w 
innych latach psują się maszy­
ny, trudno nastarczyć części za­
miennych, a przecież prace w po 
lu  trwają nieprzerwanie, mogą 
się one odbywać w takim tem­
pie także dlatego, że w  tym ro­
ku nie ty lko  na urlop przyby­
wa na wieś rodzina z miasta, 
miasto pomaga w żniwach. We­
dług opinii prof. Stanisława 
Starzyckiego, dyrektora IHAR, 
w wielu regionach plony mogą 
być w tym roku dużo większe 
niż w  roku ubiegłym. Mogą — 
ale trzeba je zebrać. Trzeba, 
chociaż zawodzi kombajn i żni­
wiarka, chociaż bywa, że kosić 
trzeba kosą i sierpem. Ile go­
dzin można machać kosą, ile 
godzin zgięty w pół człowiek 
może pokonywać wielokilome­
trową drogę z sierpem? Gdyby 
były notowane rekordy takiej 
pracy, to należałyby w tym ro­
ku do naszych rolników.

Dużo się mówi i pisze w tym 
roku o rolnikach, bo wszyscy 
z troską i szacunkiem patrzy- 
rr . na ich harówkę, jakie j nie 
mieli od lat. Pisze się o ro ln i­
kach, nie pisze się o rolnicz- 
kach, bo nie ma takiego określe­
nia na kobietę wiejską, którą 
zwykliśmy nazywać gospodynią. 
Gospodynią jakby je j rola 
polegała tylko na krzątaniu się 
w obejściu, podsypaniu kurom 
ziarna, ugotowaniu posiłku żni­
wiarzom. A ona pierwsza wsta­
je o świcie i ostatnie spać się 
kładzie w nocy. Robi to wszy­
stko w polu, cp robią mężczyź­
ni, obrządza gospodarstwo i wy­
chowuje dzieci. Kobieta w ie j­
ska — między kuchnią, parni- 
kiem, oborą, pralką i kołyską 
— znajduje przecież czas i na 
to, żeby stawiać kopki I ma­
chać sierpem. Czy potrafimy 
kiedyś docenić pracę wiejskiej 
kobiety?

Nie czeka ona na nasze kom­
plementy, ale ileż razy czeka

U rszu la  S ZY P ER SKA

10 dolarów za syna
TYLE odszkodowania przy­

znał sąd rodzicom w mieście 
Morrow (USA) za stratę 14-let- 
niego syna, który został za­
strzelony przez policjanta w 
1976 r.

Sędzia, uzasadniając ten ab­
surdalny wyrok, powiedział, że 
14-letni chłopiec miał wyraźne 
objawy choroby psychicznej ! 
w związku z tym  nigdy nie 
miałby szans na... godziwe za­
robki.

pod sklepem wiejskim. Czeka 
kiedy przywiozą Chleb, bo zbie­
rając go z pola nie ma czasu 
piec sama, czeka kiedy pani 
sklepowa wróci z geesu, od le­
karza, z zarządu, z magazynu, 
kiedy pani sklepowa wróci z 
przerwy obiadowej. Już do 
dziewiątej wieczór pracują SKR 
i magazynierzy, ale sklepy wiej 
skie bezwzględnie trzymają się 
przepisowych godzin pracy, 
jakby nic się nie stało, jakby 
handlowały tylko landrynkami, 
jakby nie mogły dostosować 
godzin swojej pracy do pracy 
ludzi naciągających dobę do 
granic ludzkiej wytrzymałości 
bez snu.

Nie trzeba „zagrzewać”  w 
tym roku do pracy rolników, 
ale ciągle trzeba dosłownie 
p o g a n i a ć  tych wszystkich 
którzy kradną czas rolnikom. 
Kiedy ro ln ik stoi w kolejce do 
sklepu, do magazynu, do SKR, 
do urzędniczki w gminie — 
wtedy na polu może się marno­
wać chleb.

Andrzej T U M IA L IS

Przed jubileuszem Oddziału ZLP w  Szczecinie

A BY właściwie ocenić puls turze, 
życia literackiego w cza-
s ......................................

Mimo borykania się 
mieszkańców Szczecina z eo-

sopismach ukazujących dzienną rzeczywistością, tempo ra”? 
się po wojnie na Pomorzu Za- rozwoju życia kulturalnego było 

godne podziwu.

n ta c łi z m łodz ie«} w  szkołach. W o- k u l tu r y  1 l ite ra tu ry  w  w o je w ó d z - dzo w y ra ź n ie  o k re ś lo n ych  za da­
je  w oda szczeciński L e o na rd  B o rk o - tw ie  szczecińskim . N ie s te ty  w  te j n ia ch  ideow ych . W n ie w ie lu  ty lk o  
w ic z  ściąga do Szczecina p isa rzy , d y s k u s ji na te m a t ko n c e p c ji k u l-  u tw o ra c h  ta m te g o  czasu uda ło  sm 
d a je  im  m ieszkania 1 pracę. O tw o - tu r y  ł  l i te ra tu ry  glos lite ra tó w  na p o e z ji p rze trw a e  d łu że j n iż  treS- 
te m  przed p isa rzam i s ta je  Roz- ogó ł s p ro w a d z ił s ię  ty lk o  do  ud z ia - e iom  a r ty k u łó w  o te m a tyce  społecz 
g łośn ia  Polskiego Radia. „Z daw ano  lu  w  po lem ice , k tó re j n ie  p o p a rł n o -k u itu ra ln e j.  N a p rz y k ła d  w  je d -_ . . . .  _ __ „  >■ u a u ia . -•• “ “— - i  . i---- ----—--------------- - ,  '  . ,

Od k w ie tn ia  1949 r. „G łos  Szcze- sobie na ogól sprawę — napisze a m b itn y m i do ko n a n ia m i lite ra c k i-  n y m  z num e ró w  „Szczecina ’
e m sk i”  w yd a je  s ta ły  doda tek  k u l-  k ilkanaśc ie  la t  późn ie j E razm  K u ź - m i. 
tu ra ln y  pod nazwą „Ż y c ie  i  K u ltu -  m a — ie  bez ro z w o ju  k u ltu ra ln e g o

now e ziem ie n ie  będą p ra w d z iw ie  L ite ra c i w ys tępow a li

• ty k u łu  pt. „S po łeczeństw o Pom o­
rza Zachodniego”  Leonarda  B o r-  

wówczas kow icza, w o jew ody  szczecińskiego,

chodnim w latach 1945—1947, 
trzeba przypomnieć o kilku  fak 
tach. Życie teatralne w mieście 
zaczęło się oficjalnie drugiego kulturze zajęła literatura? 
września 1945 roku, inaugura

po lsk ie  an i p ra w d z iw ie  złączone z także  ja k o  sp raw ozdaw cy te a tra ln i, T ym oteusz K arpow icz. p u b lik u je  
Jak  z tego wyn-ika. m oż liw ośc i k ra je m ” . A  l ite ra tu ra  b y ła  częścią in fo rm a to rz y  o w ydarzen iach  k u l-  w iersz p t. „C za r w ig i l i jn y  . W  m - 

pu b itko  w a n ia  w  prasie  n ie  b y ły  sk ładow ą k u ltu ry ,  m ogła  k rze w ić  tu ra ln y c h  na P om orzu Z achodn im , n ym  w ie rszu  pt. i;M orze w p o r- 
.................. ■ ' ‘ ‘ :ny, n a w ią zu ją - p ro w a d z ili p o ra d n ic tw o  językow e , c ie ”  te n  sam  poeta da je  próbę\  t i lb in  m io ic p p  W w ie lk ie , a le  czy te , k tó re  b y ły ,  w  p a tr io ty zm  h is to ryczn y , n a w ią z u ją -  in u w a u n u  ....... -  - - -  • . .  . .

V* *e m ie js c e  W ó w c z e s n e j p o ln i w yko rzys ta n o ?  C zy szuka jąc cy  do s ło w ia ń sk ie j przeszłości nad  Szczególnie c z y n n y  b y ł na ty m  po - niezaprzeczalnego ta le n tu .

^  , , , , . . .  > ,  W P IE R W S ZY M  p o lsk im  czaso-
Cją S p e k ta k lu  W  te a t r z e  „Gra- p iśm ie  na Pom orzu  Z achodn im , ja - 
żyna”  p rz y  ulicy Swarożyca. By k ie  uka zyw a ło  się od 16 maja 1945 r. 
ła to  rewia p t .  „Nasz d e b iu t ”  w P°d  ty tu łe m  „G ło s  N ado d rza ń sk i”  

— . .. . . .  czy w  m łodszym  o  k i lk a ,  m ies ięcy
p e rio d y k u  ..W iadom ości Szczeciń­
sk ie ” . z k tó ry c h  pow sta ł „ K u r ie r  
Szczec ińsk i” , na począ tku  n ie w ie -

n u ia c  w  tv m ż e  m ie s ią c u  z n rp  le b y ło  m ie l sca na lite ra tu rę .  Do-p u ją c  w  ty m ż e  m ie s ią c u  z  pre- p ie ro  0(j  s tyczn ia  1947 r w  „K u -

■eżyssrii Heleny Raj liw s k ie j.
W grudniu teatr ten zmienił 
nazwę na Teatr Mały, wystę­
pując w tymże miesiącu z pre­
mierą „Grube ryby”  Michała rierze ^S zczec ińsk im ”  pojawia się 
Bałuckiego. W październiku po- dodatek o charakterze literackim 
wołano w  Szczecinie Oddział po “ a j S i ^  Gui:
znanskiego Okręgu Związku Za- N ie s te ty  d o da tek  ten nie b y ł zwią 
wodowego Plastyków, W grud- ¿a-uy ze szczec ińsk im  środowiskiem

..........................  na jczęśc ie j c z y te ln ik  zn a jd o w a ł w
n im  p rz e d ru k i z p ism  ce n tra ln y c hniu odbyła się pierwsza wysta­

wa Kazimierza Podsadeekiego,
Mariana Tomaszewskiego, Hen­
ryka Ostachiewicza. Działała ju t 
polska szkoła, której proces wy
C h o w a w c ż y  z n a c z n ie  w y k r a c z a ł  j,P o lsk ie  P ism o i  K s ią żka ” , skupia- 
no ża  n r n p r s m  n a lic z a n ia  <l\*7ia d  3Mcą b y ły c h  w ię ź n ió w  h it le ro w s k ic h  w em  G oszczyńskim , n a cze ln ik iem  poza pi Ogram n a u c z a n ia ,  b w ia a  oboz<)W ko n c e n tra c y jn y c h . R edak- U rzędu  In fo rm a c ji  1 P ropagandy 
C Zyło O tym między innymi w y -  to re m  b y ł C zesław  P is k o rs k i b y ły  na tem at. — • ’

s k ła - c in a "

ś ladów  obecności p isarzy w  prasie, O drą i  B a łty k ie m . Po lite ra tu rz e  lu  p u b licys tycznego  d z ia ła n ia  S ta -

Literatura i prasa szczecińska
w pierwszych latach po wojnie

B la ty  g ra f i t  m ew iego sk rzyd ła  
za rysu je  spo jrzen ie  trw o żn e  
o to  w  p o rc ie  za ra m io n  narożem  
przystańc ie . W idz ic ie?  M orze!

P o rt, b liskość m orza — to  b y ły  
te  a tu ty ,  k tó ry m i s ta ra li s ię  grać 
pisarze. „W io sn a  szczecińska  — p i­
sał T ym o teusz K a rp o w ic z  — po­
trze b u je  sw ojego p ie w c y , k tó r y  by  
zapam ię ta ł ją  w  m ię k k im  ksz ta łc ie  
swego słouńańshlego w ie rsza  W ios­
na szczecińska w o ła  o p ro ro k a  i  w l 
z jo n e ra , bow iem  przed  ty m  n a j-  
p ie rw szym  w  R zeczypospo lite j m ia ­
stem  m o rsk im  o tw o rz y ły  się pe r­
s p e k ty w y  zgoła potężne (...) Za  
p rzyn ie s io n ą  do jrza ło ść  a rty s ty c z ­
ną d a je m y  do jrza ło ść  p o lity c z n ą  i

uka zu je  się n ie  p rzecen iam y p o te n c ja łu  óweze- oczek iw ano u trw a le n ia  tru d u  p io - n is ła w  Tełega, k tó ry  od zw ię z łych  o b yw a te lską  ja k ie j n ie  zdobędziesz
y  ty g o d n ik  snego środow iska  lite ra ck ie g o ?  m e ró w , osadn ików . n o ta te k  d z ie n n ik a rs k ic h  poprzez re - w d a w n e j Polszczę” .

. , , - „c M iu tM  o£V£<x-uu.u , za łożony D ziew ią tego  g ru d n ia  1945 r. od- cenz je  te a tra ln e  zm ie rza ł w s tro -
p o ls k a  szkoła, k t ó r e j  proces wy przez S p ó łd z ie ln ię  W ydaw n iczą  b y ł się w Szczecinie in a u g u ra c y j-  Czy lite ra tu ra  sp e łn iła  oczek iw a - nę a r ty k u łó w  na te m a t „M o rz a  w

’ -ł . . — ............  ' n y  czw a rte k  li te ra c k i z W ładys ła - nia? p o e z ji” .

w ięz ień  G ross Rosen

. . . . „  ___ Obecność p isa rzy  w  pras ie  szcze- L łte rm tu rs
,Rola k u ltu ra ln a  Szcze- c iń s k ie j często m ia ła  ba rd z ie j « h a - p o ja w ia ła  sie w

W ieczór te n  zapoczą tkow a ł ra k te r  p u b licys tyczn y  d z ie n n ik a r-  opow iadan ia , legendy. ___  _______ __  ________  ___  ____
dzie  re d a k c ji z n a le ź li się m iędzy  C yk l im prez  z udz ia łem  ta k ic h  p i-  s k ł n iż  l ite ra c k i. W a le ria n  L a e h n itt  pow ieści. S po jrzen ie  na n ią  z p e r- t r io ty c z n a  i  o b yw a te lska ,
in n y m i W a le ria n  L a e h n itt  1 T y m o - sarzy ja k  G ustaw  M o rc in e k , J e rzy  w  „Z a gadn ien iach  re g io n a lizm u  po- s p e k ty w y  ponad trzyd z ie s tu  la t  w y  n an ie  o p io n ie rs k im  p o s łann ic tw ie ,
teusz K a rp o w icz . W  czerw cu 1946 r. Z a w ie ysk i, W ładys ław  B ro n ie w sk i, m orsk iego ”  p o d e jm u je  is to tną  po le - w e łu je  różne re f le k s je  N ie  b y ły  to  a g ita c y jn y  d y d a k ty z m , d o c ie k liw o ść

Fakty te  wskazują na to ,  że pism o z m ie n iło  nazw ę na „Szcze- M ic h a ł R us inek , W ilh e lm  Szew- m ik ę  na te m a t re g io n a lizm u  ja k o  p ró b y  na jw yższego lo tu , c ią ży ła  w  ' .............

dawanie pisemka z ambicjami 
literackim i „Młoda Myśl” .

N ie  m a m y co do tego  żadne j 
.  w ą tp liw o ś c i, że d o jrza łość  p o lity c z ­

na a u to ró w  p u b lik u ją c y c h  na ła -  
p ras ie  szczec ińsk ie j m ach szczec ińsk ie j p rasy b y ła  w ię - 

fo rm ie  w ie rsza , ksza n iż  a rtys tyczn a  Z  d ru ko w a - 
fra g m e n tu  n ych  u tw o ró w  b iła  ża rliw o ść  pa- 

p rzeko -

to  p u b łik a e ji pow staną k i lk a  m ie ­
s ięcy  p ó źn ie j w ydane k s ią ż k i „L e ­
gendy  pom orsk ie ”  Tym oteusza  K a r  
pow icza  czy  W ale riana  L a c h n itta  
„P o d  zn a k ie m  G ry fa ” . N ie k tó re  z 
n ic h  ■— Jak p isa ł recenzent T o ­
masz B a zy ie w icz  —■ „m o g ły  ode­
grać  swą ro lę  w  dzie le  dalszego 
pog łę b ia n ia  sam ow iedey narodow e f  
ty c h  w szys tk ich  P o la kó w , k tó rz y  
p rz y b y li na Pom orze Zachodn ie  z 
n a jró żn ie jszych  re g ionów  t  w o je ­
w ó d z tw  ca łego k ra ju . . . "  T a ką  na 
p rz y k ła d  fu n k c ję  m o g ły  spe łn iać 
sp isyw ane przez Tym oteusza  K a rp o  
w ieża  „ le g e n d y  o dzw on ie ”  znad 
R eg i, p u b liko w a n e  w  ty g o d n ik u  
„S zczec in ”  czy w  tym że  ty g o d n ik u  
um ieszczane „C hrzest Szczecina. 
O braz h is to ryczn y  w  trze ch  odsło­
nach ”  W ale riana  L a c h n itta , czy 
„B o g u s ła w  X ”  S tan is ław a Te leg i. 
O in te n c ja c h  ja k  1 o s ty lis ty c e  ty c h  
u tw o ró w  n iech  św iadczy p róbka  
w ezw an ia  s 1946 S tan is ław a  H e l- 
sz tyńsk iego , p ierwszego lau rea ta  
w o je w ó d z k ie j nagrody lite ra c k ie j: . .  
..p o tężnym  głosem w o ła  W ia tr  od  
M orza Natęż s łuch, może u s ły ­
szysz jego  zew Nocą. n ieob ję tą  
ciem nością , gdy m a tka  tv)Oja l  żo­
na tw a  pogrążone będą we śnie. 
w ykra d n ie sz  się ze sw e j ch a ty , z 
u lic  w io s k i a lbo  i  przybędziesz  
przez ten  zew ta je m n y  tu  na ślub  
z P om orzem  "

Po ods ian iu  przez s ito  czasu 
u tw o ró w  k ie p sk ich , oko licznośc io ­
w ych  w ie rszykó w  pseudobardów  
u zu rp u ją cych  sobie p raw a  do la u ­
ró w  za pode jm ow an ie ’ te m a tó w  n ie  
s łonych  przez w ydarzen ia  p o lity c z ­
ne. społeczne pow sta je  z te j l i te ­
ra tu ry  z łożony obraz rzeczyw is toś­
c i pow o jennego Szczecina k tó rą  
u trw a la ła  L ite ra tu ra

tro D ie n iu  s łow iańskośc i nad
w powojennym Szczecinie ro- , 
biono wszystko, by osadnicy f£ a ra 2.o rfes?e le  
znaleźli mocue oparcie w ku l.

________ ____ ^ __  f>_____  ______  _________ _______  ____  ___ ^ _____  _ ^ ______ ___ ..... r ____ . . .  __  , .  _________ ________  H-teraturę am b itn ą . k tó ra
z p o d ty tu łe m  / „ T y g o d n ik  M ia -  czyk. Tadeusz B o ro w s k i, R om an św iadom ego i  konsekw entnego ”pod nad n im i św iadom ość tw ó rc ó w , k tó  O drą Szczecińskie  czasopisma w y -  s w m i  w a rto śc ia m i w ysz ła b y  poza
. .  . .  .. —  ------ _ , -----  — -------- ■ - •---*•- * - - -  •— " — --------------* -  —  ------ *•— — ” --------x  — —  - - * - * - * -  ” * — *------  -  m o ty w a m i re g io n a lizm  sp row adza iacy się do

p ro w in c jo n a liz m u  prasa szczeciń­
ska m us ia ła  jeszcze czekać. K-

to  raz jeszcze « m ie n iło  nazw ę 
,*T y g o d n ik  W ybrzeża”

W  i 948 r. p L m o  B ra tn y . P isarze  ci. co n ie  b y ło  bez k re ś la n ia  i  p ie lęgnow an ia  cech rz y  c h c ie li re a lizo w a ć p ro g ra m  p e łn ia ła  lite ra tu ra
znaczenia d la  szczec ińsk ie j k u l tu -  szczególnych ziem  nadodrzańsk ieh  ów czesnej p o l i ty k i k u ltu ra ln e j.  B y -  
ry ,  b ra li też u d z ia ł w  sp o tka - Jest to  jeden  z g łosów  o  fu n k c j i  ła  to  l ite ra tu ra  u ż y tk o w a , o b a r-

b a śo io w ym i, re k o n s tru u ją c y m i w y ­
m a r ły  s ło w ia ń sk i fo lk lo r .  Z  ty c h

DICK FRANCIS

f »
CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: Fot Kleks

----------  191 ----------
Kiedy zastanawiałem się, jak sobie w gięciu dadzą 

radę z trzydziestoma końmi, napotkałem chłopaka o 
cwaniackim wyglądzie maszerującego pod górę do 
stajni Humbera z workiem płóciennym przewieszonym 
przez ramię. Jeszcze jeden. Kolejny rozbitek. Gdyby 
wiedział, dokąd naprawdę idzie, pewnie szedłby jesz­
cze wolniej.

Pojechałem do Clavering, ponurego górniczego mia­
sta o nędznych wąskich, opadających tarasami ulicz­
kach, rozświetlonych w centrum handlowym chro­
mem i szkłem, stamtąd *zadzwoniłem do londyńskie­
go domu Octobra.

Telefon odebrał Terence. Powiedział, że lord Octo­
ber jest w Niemczech, gdzie właśnie jego firm a otwie­
ra nową fabrykę.

— Kiedy wraca?
— Zdaje się w sobotę rano. Wyjechał w niedzielę

na tydzień. >
— Czy weekend ma spędzić w Sław?
— Chyba tak. Mówił, że z powrotem będzie leciał 

do Manchesteru i  nie zostawił mi żadnych poleceń.
— Czy możesz znaleźć adresy i  telefony pułkowni­

ka Becketta i  pana Stuarta Macclesfielda?
— Proszę chwilę poczekać — słyszałęm przewraca­

nie kartek, potem Terence podał mi adresy i  telefo­
ny. Zapisałem je i podziękowałem mu.

— Tu są ciągle pana ubrania — powiedział.
— Wiem — roześmiałem się. — Myślę, że niedłu­

go zgłoszę się po nie.
Rozłączyliśmy się i próbowałem dodzwonić się do 

Becketta. Zimny oschły głos poinformował mnie, że 
pułkownika Becketta nie ma, ale o dziewiątej będzie 
na kolacji w sw'oim klubie i tam można będzie go 
znaleźć. Okazało się, że Stuart Macclesfield przeby­
wał w 'sanatorium na rekonwalescencji po zapaleniu 
płuc. Miałem nadzieję, że uzyskam jakąś pomoc w 
śledzeniu stajni Humbera i kiedy furgon z Kander- 
stegiem wyjedzie, ktoś pojedzie za nim. Jednak wy­
glądało na to, że będę musiał to zrobić sam. bo nie

192

bardzo mogłem sobie wyobrazić, by miejscowa policja 
w ogóle uwierzyła w moją histmię, czy przydzieliła 
mi kogoś do pomocy.

Uzbrojony w koc i  dobrą lornetkę kupioną w  lom­
bardzie, zaopatrzony w paszteciki wieprzowe, tab­
liczki czekolady, butelkę wody vichy i  fcilloa kartek 
papieru do pisania, przejechałem znów przez Passat 
l  wyjechałem drogą przebiegającą ponad doliną, to 
której mieściła się stajnia Humbera. Zatrzymałem się 
to miejscu, które wypatrzyłem podczas poprzednich 
wypadów, sprowadziłem motocykl kawałek w dół na 
zarośnięte wrzosowisko, i  znalazłem pozycję taką, że­
bym nie był widoczny z dołu dla przejeżdżających 
samochodów na Unii horyzontu, skąd jednak mogłem 
patrzeć no stajnię Humbera przez lornetkę. Była go­
dzina pierwsza i  nic się tam nie działo.

Zdjąłem t  bagażnika walizkę i  usiadłem na niej, 
przygotowując się np dłuższe posiedzenie. Nawet je ­
żeli uda mi się połączyć z Beckettem o dziewiątej, 
i  tak nie będzie mógł przysłać mi pomocy wcześniej 
niż następnego ranka.

Tymczasem należało napisać raport, znacznie peł­
niejszy bardziej oficjalny  i  szczegółowy niż zapiski 
wysyłane z poczty w Posset. Wyjąłem papier i  pisa­
łem z przerwami przez całe popołudnie, uzupełniając 
tę pracę spojrzeniami przez lornetkę na stajnię Hum­
bera. Jednak u Humbera nie działo się nic, poza 
zwykłą codzienną krzątaniną.

Z ącząlem...
Lord October
Pan Stuart Macclesfield
Pułkownik Rodenck Beckett
Panowie,
Poniższy tekst jest zebraniem faktów, które dotych­

czas wyszły na jaw w czasie śledztwa prowadzonego 
przeze mnie na wasze zamówienie, a także wniosków, 
jakie wydają sie z nich wynikać.

Paul James Adams » Hedley Humber zaczęli Wspól- 
pracować nad realizacją planu mającego zapewnić 
zwycięzców o kolo cztery lata temu, kiedy Adams ku­
p ił Manor House i  zamieszkał w Tellbridge, Wart- 
humberland.

ie û n .)
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Na boiskach II ligi

Zaczęło się od porażek...
PLONEM startu trzech szcze­

cińskich „jedenastek”  p iłkar­
skich w  inauguracyjnych me­
czach mistrzowskich I I  lig i by­
ły  trzy porażki. Licznych k ib i­
ców wpraw iły one w zakłopo­
tanie, siejąc zwątpienie co do 
realności zapowiedzi Pogoni, 
pragnącej walczyć o ekstrakla­
sę, Stali Stocznia, zamierzającej 
ubiegać się o miejsce w czołów­
ce, a także Arkonii, chcącej u- 
ehronić się od powrotu do I I I  
ligi.

Rummenigge — 
najlepszym 

piłkarzem RFN
K A R L, H E IN Z  R U M M E N IG G E  — 

n a p a s tn ik  B a y e rn u  M onach ium , w y ­
b ra n y  zosta ł p iłk a rz e m  ro k u  w  
R FN , w  an k ie c ie  d z ie n n ika rzy .

R um m enigge o trz y m a ł 343 g łosy na 
62« m o ż liw ych . D ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
P a u l B re itn e r  (B a ye rn ) — 81, a trze

ZD O B Y Ć  t y tu ł  m is trza  e k s tra k la ­
sy p i łk a rs k ie j R FN  n ie  ła tw ie j c h y ­
ba n iż  p u ch a r E u ro p y . K lu b o w e  
zespoły tego  k r a ju  od la t  odno­
szą sukcesy w  m ię d zyn a ro d o w ych  
k o n fro n ta c ja c h . P o  okres ie  hege­
m o n ii B o russ i M oenchengladbaeh 
czy H a m b u rg e r SV w ra ca  era 
B a ye rn u  M o n a ch iu m  — now ego m i­
s trza B u n d e s lig i. Także  w  ro z g ry w ­
k a c h  sezonu 1980/81 B a y e m  je s t fa ­
w o ry te m

K a p ita n  d ru ż y n y  P a u l B re itn e r  
w ie rz y  w  obronę  ty tu łu  i  sukces 
w  P ucharze  E u ropy .

Niepowodzenia na sportowych 
arenach nie są rzeczą przyjem­
ną. Zdarzają się one jednak 
wszystkim. Jednym częściej u 
progu sezonu, innym później nie 
będąc zresztą wyłącznym udzia­
łem słabych drużyn. Na pod­
stawie jednorazowych falstar­
tów nie sposób więc w te j chwili 
ferować opinii o tym czy nasi 
piłkarze są należycie przygoto­
wani do sezonu, czy mają szan­
se na zrealizowanie swoich ce­
lów.

W Szczecinie widzieliśmy ty l­
ko Arkonię. Coś niecoś — i  to 
nie za wiele — można więc po­
wiedzieć o tym  co zespół repre­
zentuje. Nie widzieliśmy nato­
miast w akcji naszych pozosta­
łych drużyn — Pogoni i. Stali 
Stocznia, nie widzieliśmy też in­
nych zespołów teoretycznie za­
liczanych do grona najlepszych, 
poza oczywiście gliw ickim  Pia­
stem, który w swoim obecnym 
zestawieniu może być jednym 
z ryw ali liczących się w wal­
ce o czołowe lokaty. Czekajmy 
zatem ría kolejne konfrontacje 
miejscowych „jedenastek” , nie 
tracąc nadziei, że wyjdą one 
jednak na swoje...

POZA Pogonią i  Stalą w I 
serii spotkań ostro wystartowa­
ły wszystkie faworyzowane ze­
społy. Przypomnijmy iż swoje 
mecze wygrały obok wspomnia­
nego już Piasta także: Zagłębie

Wałbrzych, ROW Rybnik, GKS 
Katowice. Remis natomiast padł 
w bezpośredniej konfrontacji 
poznańskiej O limpii z Górni­
kiem Wałbrzych. Od początku 
więc nasze „jedenastki”  zna­
lazły się w sytuacji odrabiają­
cych straty.

Na najbliższą sobotę i  nie­
dzielę zaplanowane są m. in- 
mecze: Pogoni z Arkonią — 
pierwsze z 6 derbów na szcze­
cińskich stadionach — oraz Sta­
l i  Stocznia z Kryształem Stronie 
Śląskie. Pewne jest, że bez 
względu na wynik derbów w 
Szczecinie zostaną... przynaj­
mniej dwa punkty. Może ich 
być więcej, ale to już będzie 
zależało od gry piłkarzy Stali.

( jg )

Szczecińscy sędziowie 
na ligowych boiskach
W SEZONIE rozgrywkowym 

1980/81 pięciu szczecińskich 
arbitrów prowadzić będzie spot­
kania piłkarskie o mistrzostwo 
I I  i I I I  lig i. Na Boiskach.II lig i 
będziemy reprezentowani przez 
sędziów: Jana Dymnego i Sta­
nisława Nogalskiego, a spotka­
nia I I I  lig i prowadzić będą: 
Krzysztof Cżemarmazowicz, An­
toni Dancewicz i Andrzej Ko­
stecki. <jg)

Wytnij! Zachowaj!

rmlnarz III ligi
31.05.1980 r . ( I I  ko le jk a ) 
C hem ik B . — P o lon ia  B. 
W is ła  Tez. — M ieszko G. 
G edania G. — M R K S  G. 
C e lu loza K . — G ry f  Sł. 
C za rn i Sł. — P o lo n ia  P. 
B Ł Ę K IT N I -  L e ch ia  Z . G. 
D ozam et N . S. — W a rta  P.
7.09.1980 r.
W a rta  P. — P o lo n ia  B . 
Le ch ia  — D ozam et 
P o lo n ia  P. — B Ł Ę K IT N I 
G ry f  — C za rn i 
M R K S  — Celu loza 
M ieszko  — G edania 
C h e m ik  — W is ła
14.09.1980 r .
P o lo n ia  B . — W is ła  
G edania — C hem ik  
C e lu loza  — M ieszko 
C za rn i — M R K S  
B Ł Ę K IT N I — G ry f  
D ozam et — P o lo n ia  P. 
W a rta  — L e ch ia
21.09.1980 r .
L e c h ia  — P o lo n ia  B , 
P o lo n ia  P . — W a rta  
G ry f  — D ozam et 
M R K S  — B Ł Ę K IT N I 
M ieszko  — C zarn i 
C h e m ik  — Celu loza 
W is ła  — G edania
28.09.1980 r.
P o lo n ia  B . — G edania 
C e lu loza — W is ła  
C za rn i — C hem ik  
B Ł Ę K IT N I — M ieszko 
D ozam et — M R K S  
W a rta  — G ry f  
L e c h ia  — P o lo n ia  P .
3.10.1980 r .
P o lon ia  P. — P o lo n ia  B. 
G ry f  -r- L e ch ia  
M R K S  — W a rta  
M ieszko  — D ozam et 
C hem ik  — B Ł Ę K IT N I 
W is ła  — C za rn i 
G edania •— C e lu loza
12.10.1980 r .
P o lon ia  B . — C e lu loza 
C za rn i — G edania 
B Ł Ę K IT N I — W isła  
D ozam et — C hem ik  
W a rta  — M ieszko 
L e ch ia  — M R K S  
P o lo n ia  P . — G ry f
19.10.1980 r .
G ry f  — P o lo n ia  B .
M R K S  — P o lo n ia  P . 
M ieszko  — L e ch ia  
C h e m ik  — W a rta  
W is ła  — D ozam et 
G edania — B Ł Ę K IT N I 
C e lu loza — C zarn i
26.10.1980 r .
P o lo n ia  B . — C za rn i 
B Ł Ę K IT N I —  C e lu loza 
D ozam et — G edania 
W a rta  — W is ła  
L e c h a  — C hem ik  
P o lon ia  P . — M ieszko

G ry f  — M R K S
2.11.1980 r.
C h e m ik  — P o lo n ia  P. 
M R K S  — P o lo n ia  B . 
M ieszko — G ry f 
W is ła  — Lech ia  
G edania — W arta  
C e lu loza — D ozam et 
C za rn i -  B Ł Ę K IT N I
9.11.1980 t .
W a rta  — Celu loza 
P o lo n ia  B . — B Ł Ę K IT N I 
D ozam et — C za rn i 
L e ch ia  — G edania 
P o lo n ia  P. — W is ła  
G ry f  — C h e m ik  
M R K S  — M ieszko
16.11.1980 r .
M ieszko — P o lo n ia  B, 
C h e m ik  — M R K S  
W is ła  — G ry f  
G edania — P o lo n ia  P. 
C e lu loza — L e ch ia  
C za rn i — W a rta  
B Ł Ę K IT N I — D ozam et

I gryfiński RTN
W R A M A C H  I  R ekre a cy jn e g o  

T u rn ie ju  N a jlepszych  rozeg rano  n ie­
d a w no  w  G ry f in ie  k o le jn e  zawo­
d y  w  trze ch  k o n k u re n c ja c h  — ka ­
ja k a rs tw ie , s ia tkó w ce  i  p iłc e  noż­
n e j. w rega tach  k a ja k o w y c h  n a j­
leps i o ka za li się p ra c o w n ic y  D o l­
n e j O d ry , w yp rzedza jąc  reprezen­
ta n tó w  SPBO 2 I  T e rm o k o ru . T u r­
n ie j s ia tk ó w k i m ężczyzn, w  k tó ry m  
uczes tn iczy ło  d z ie w ię ć  d ru ż y n  za­
ko ń c z y ł się zw ycięstw em  zespołu 
D c jn e j O d ry . D ru g ie  m ie jsce  za­
ję l i  s ia tk a rz e  K o m is a r ia tu  MO. 
R ów nież w .ro z g ry w k a c h  pań t r iu m ­
fo w a ły  ą ia tk a rk i D o ln e j O d ry  po­
k o n u ją c  zespół E nergom ontażu  — 
Z achód, w ro zg ryw ka ch  d ru ż y n  
p i łk i  nożne j w z ię ło  u d z ia ł 11 re ­
p re ze n ta c ji. z w y c ię ż y li p iłk a rz e  T e r­
m o k o ru  — 19 p k t. w yp rze d za ją c  
F.nergom ontaż-Zachód — 14' p k t. i  
D o lną  O drę — 13 p k t. We w rześ­
n iu  w 8 G ry f in ie  odbędą się f in a ­
ło w e  ro z g ry w k i w  p iłce  nożne j i 
s ia tków ce . M is trz o w ie  ł  w ic e m i­
s trz o w ie  zakończonych  zm agań w a l­
czyć będą o p u c h a ry  nacze ln ika  
m iasta  i  g m in y . D o zakończen ia  I  
g ry f iń s k ie g o  R T N  pozostało jeszcze 
rozeg ran ie  je d n e j k o n k u re n c ji — 
le k k o a t le ty k i.  W  k la s y f ik a c j i  za­
k ła d ó w  p ra c y  po  zakończen iu  11 
k o n k u re n c ji p row adzą  s p o rto w c y  
z D o ln e j O d ry  — 374 p k t .  w y p rz e ­
dza jąc T e rm o k o r — 356 p k t. i  E n e i-  
gom ontaż-Zachód — 314 p k t. D a l­
sze m ie jsca  z a jm u ją  — ZSD D  — 
246 p k t., U rząd  M ias ta  1 G m in y  — 
231 p k t.;  K o m is a r ia t M O  — 222 p k t.,  
S traż  Pożarna  —  143 piet.

TEATRY
P O L S K I — ..C zerw ony K a p tu re k ”  

11 (w to re k  i  środa).. /

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) „P o d ró ż  n a 'k o ­
n iec św ia ta ”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18,
30.15, f r .  (w to re k  i  środa); K O R A B  
— „P o d ró ż  do A r a b ii”  g. 17, 19, 
poi., 1. 15; KOSM OS (te l. 380-03) 
„R e w o lw e r”  g. 8, 11.15, 13.30, 16,
16.15, 20.30, w  i . ,  1. 18 (w to re k  i  ś ro ­
da); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „B a łw a ­
n e k  p ły n ie  do A f r y k i ”  g. 15.45, 
N R D ; „O b c y  — 8 pasażer „N o s tro - 
m o ”  g. 17.45, 20. ang., 1. 15 (w to re k  
i  ś roda ); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 17, 21, 
U S A , 1. 12 (w to re k  i  ś roda); POLO­
N IA  (te l. 22-18-34) „D z ie w czyn a  znad 
je z io ra ”  g. 15, CSRS; „O rk ie s tra  
K lu b u  S am otnych  Serc s ie rż . Pep- 
pera”  g. 17, 19.30, U S A , 1. 12 (w to ­
re k  i  ś roda ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„Z a b a w a  w  ryce rza ”  g. 17, p o i.; 
„Z e w  ro d u ”  g. 11, 13, 15, CSRS; 
..A n a to m ia  m iło ś c i”  g. 18, 20, poi., 
1. 15; ..A fe ra  „C o n co rd e ”  g. 22, w ł., 
1. 18 (w to re k  i  ś roda) w  środę o g. 
W, 17 „M iś  na D z ik im  Zachodzie ” ; 
H E T M A N  (P om orzany) „ Id e a ln a  pa­
ra ”  g. 18.30, ,USA, 1. 15; „D ro g o ce n ­
n y  b rac iszek”  g. 17.30, CSRS. 1. 12; 
HER BY — „W e n d e tta ”  g. 20.45, f r . ,  
1. 15; OGRODOW E — „R o lle rc o - 
a s te r”  g. 15.45, U S A , 1. 15; M A R S  — 
..K ażdy  ma sw o je  p ie k ło ”  g. 16, 18, 
20, f r . ,  1. 18; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „D z ie d z ic tw o ”  g. 17.30, 19.30.
ang., 1. 18: M E W A  (Zelechow o)
„K o m b in a to r ”  g. 17, N R D , 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „C o r le o n e ”  g. 
17.30, 19.30, w ł.,  1. 18; 1 M A J (Ż y ­
dów ce) „R a c ja  s ta n u ”  g. 17, f r . ,  1. 
15; „S za lone  d n i”  g. 19, ju g ., I. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „U ko ch a n a  żona”  
g. 17, 19. w ł „  1. 13; R O B O T N IK
(P yrzyce ) „Ś m ie rć  cz łow ieka  sko­
rum pow anego”  f r . ,  1. 18; W IS Ł A  
(G o len iów ) „N ie  ta k i z ły ”  f t  , \  l i ;  
DAR (S ta rg a rd ) „W ie rn a  ło n » "  f r . ,  
1. 18; IN A  (S ta rg a rd ) „ P m “Ł*'w a 
jeźdz iec ”  U S A , 1. 15.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
- ^ t u k a  Pom orza Zachodn iego  X I I I —

X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S z tu ka  p o lska ; Po­
kaz  jednego obrazu ; W ła d z tw o  K s ią  
żą t P o m o rsk ich  g. 11—17;' S TAR O ­
M Ł Y Ń S K A  1 — G a le ria  S z tu k i
W spółczesnej; P la s ty k a  szczecińska 
1945—1980 g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 ła t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z ach o d n im  1945—70; 
P rzy ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu ­
dowa na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u ł 
tu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Z d z ie jó w  
rzem iosła  na P om orzu  Zachodn im : 
L a u re a c i G rand  P r ix  F e s tiw a li P o l 
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
11—17; S TA R Y  R A TU S Z — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie  
k u  do  współczesności; „N asz Szcze­
c in ”  — d o ku m e n ty  35-leeia — g. 
11—17; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
A le k s a n d ry  K u k l i ;  X  F e s tiw a l P o l­
sk iego  M a la rs tw a  Współczesnego — 
g. 11—18.

DYŻURY
^SZPITALE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R ZE N IO W Y  — W o jc iecha  7; CHIR.
— G olęc ino , Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N IC ­
TW O  — P om orzany ; W E W N , — Re­
jo n o w y .

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — 18—7: 
D O RO SŁYCH — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 12
— g. 20—7; N ad O drą 18 — g. 8—19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7
— g. 8—20.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d t ru t ­
k i  i  t le n )  te l. 371-55; M A R C IN A  l  — 
te l. 22-21-09; S TO ŁC ZY N , N ad O drą 
20 — te l.  238-422: P O D JU C H Y , pl. 
W o lnośc i 5 — %eł. 612-820,

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZDR O W JA — le i.  425-25 i  
446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14, 478-15 — 
g. 8—19.
K O L E JO W A  — te l. 935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te ł. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  ~  998; PO­

G O TO W IE  MO — 997; PO G O TO W IE 
D RO G O W E — 981; PO G O TO W IE 
D ŹW IG O W E  — 982; PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I — 991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I -  993; POG O TO W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
— 994; PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O TO W IE SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — 222-416; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA

PR O G R A M  I

15.25 T V  K lu b  Seniora (k o lo r) . 15.55 
O b ie k ty w  (ko lo r). 16.15 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) . 16.30 Śpiewa J e rz y  P o łom sk i 
(k o lo r) . 17 K lin ik a  zdrow ego czło­
w ie ka  (k o lo r) . 17.25 M a łe  k in o  (ko ­
lo r) . 17.20 Sonda (k o lo r) . 17.55 F ilm  
a n im o w a n y  „S tru ś  p ę d z iw ia tr  przed 
s ta w ia ”  (ko lo r). 18.20 S tu d io  T V M  
(k o lo r ) . 18.50 D obranoc (k o lo r) . 19 
E lżb ie ta  T a rnaw ska  gra G riega  (ko ­
lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.10 
„K o n ie c  w a k a c ji”  — f i lm  po i. (ko ­
lo r). 21.40 E x  lib r is .  22.05 X Y Z  — CZ. 
I  (k o lo r ) . 22.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 22.45 
X Y Z  — CZ. I I ,

PR O G R AM  II

15.45 Jęz. ro s y js k i (ko lo r). 16.15 F ilm  
ang. „D a w id  C o p p e rfie ld ”  (k o lo r) .
17.10 F i lm  ..Paw eł i W irg in ia ”  (ko ­
lo r). 17.40 K lu b  Jazzow y S tu d ia  
..G am a”  (k o lo r) . 18.10 S ko ja rzen ia  
(k o lo r) . 18.35 M ó w ić  n ie  m ó w ić  — 
koncepcja  a n ty k o n c e p c ji (ko lo r).
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D zien ­
n ik  (k o lo r) . 20.10 „W yspa  b ia łych  
p ta k ó w ”  (k o lo r) . 20.30 W to re k  me­
lom ana — B rahm s — n o w y  rom an­
ty z m  (ko lo r). 21.30 „24 g o d z in y”  (ko  
lo r ) . 21.40 Ś w ia d ko w ie  (k o lo r) . 22 
T e a tr  W spom nień  — 1970 — „G ra ­
n ica  is tn ie n ia ” .

Ś r o d a

15.50 P ro g ra m  d n ia . 15.55 O b ie k ty w  
(k o lo r) . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 
F i lm  a n im o w a n y  „S k ra d z io n a  per­
ła ”  (k o lo r) . 16.50 Losow an ie  L o tk a  
(k o lo r) . 17 Dom i  m y  (k o lo r) . 17.15 
R adar. 17.30 S ka rb ie c  (k o lo r) . 17.55 
I  lig a  p i łk i  nożne j (k o lo r) . 18.50 Do 
b rance  (k o lo r) . 19 C am era ta  (k o lo r) .
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 F ilm o te  
ka  a rc y d z ie ł „U lie a  z ło czyń có w ” . 
21.55 K o n k re ty  (k o lo r) . 22.25 J. 
B ra h m s — no w y  rom a n tyzm  — ko n  
e e rt p o d w ó jn y  a -m o łl (k o lo r) , 23.05 
D z ie n n ik  (k o lo r) .

PR O G R AM  I I

10 F ilm  T V P  „W e  . d w o je ” . 11.05 
S ka rb ie c . 11.30 Leg e n d y  ta trz a ń ­
sk ich  szczytów  — G iew on t. 11.45 
D z ie n n ik . 16.25 Jęz. fra n c u s k i (ko ­
lo r) . 17.20 G ie w o n t (k o lo r) . 17.35 P ro  
g ram  na dziś i  ju t r o .  18 S p ra w y  
m ło d ych  — f i lm  T V P  „W e d w o je ”  
(k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 S praw ozda­
n ie  spo rtow e  (k o lo r) . 21.30 „24 go­
d z in y ”  (k o lo r) . 21.40 F ilm  p rz y ro d ­
n ic z y  „W ie lk i,  ta je m n ic z y  p ta k "  
(k o lo r) . 21.55 O b licza  po lsk iego  ja z ­
zu  (k o lo r) . 22.30 P og lądy  (ko lo r).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie .

PRO G R AM  B E R L IŃ S K I

14 P ro g ra m  w a k a c y jn y . 15.30 S po t­
ka n ie  p rz y ja ź n i — m łodz ież N R D  i  
K u b y . J7 W iadom ości, g im n a s tyka .
17.15 Ekspres T V . 17.45 F ilm  p o lsk i 
„M a ły  le ń ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o ­
w e. 18.50 T V  dziecięca. 19 G odzina 
d la  rodz iców . 19.25 Prognoza pogo­
d y , k ro n ik a . 20 F ilm  T V  „D z ie ń  
w  ro d z in ie ” . 21 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 21.45 K ro n ik a . 22 P ro fe so r Hans 
P isch n e r. 22.40 W iadom ości.

ŚRODA

9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „D z ie ń  w  ro ­
d z in ie ” . 11 U  p ro f. H . P ischnera.
11.40 G odzina d la  rodz iców . 12.05 
W iadom ości. 14 F ilm  CSRS „M u z y ­
k a n c i z Sebech leby” . 17 W iadom oś­
c i, g im n a s tyka . 17.15 P rzeg ląd  spor 
to w y . 18.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
c ięce j. 19 F ilm  T V  CSRS „D z iw n a  
w yc ie c z k a ’ . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 Im p re s je  z w y c ie czk i.
20.40 F i lm  k ry m . „S ta ra  m iło ść ” .
21.30 K ro n ik a . 21.45 S ztuka „K o m i­
sarz E n g e l i  dz ie cko ” . 23.25 W iado ­
m ości.

RADI O

PR O G R AM  I

14 S tu d io  „G a m a ” . 14.25 S tu d io  „R e 
la k s ” . 15.05 K o respondenc ja  z zagra­
n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  
Je d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  
Je d yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 
P ie śn i lu d o w e  A rg e n ty n y . 21.28 T y ­
dz ień  m uzyczn y  w  k ra ju .  22.23 Z ie ­
lona  G óra  na m uzyczne j an ten ie . 23 
W ita  Was P o lska , 0.06 K a le n d a rz

k u l tu r y  i  n a u k i p o ls k ie j. 0.11 N oc z 
m e lo d ią  i  p iosenką z B ia łegos toku .

PR O G R AM  I I

14.25 T u  R ad io  M oskw a. 14.45 M u ­
zyka  S chube rta . 15.20 P o p o łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 16 Śpiewa 
Joanna R a w ik . 16.10 Ś p iew  ch ó ra l­
n y . 16.40 Opow ieść o  szczęściu w  
n ieszczęściu. 17 O pere tka , je j  tw ó r  
c y  t w yko n a w cy . 17.20 B iesiada 7. 
18 A m a to rs k ie  zespoły przed m ik ro ­
fonem . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a” . 18.30 Echa d n ia . 18.40 K r a j­
obrazy. 19 K o n c e rt w ie czo rn y . 19.40 
In fo rm a c je , ra d y , p ro p o zyc je . 19.55 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20 R e d a k c y j­
ne F o rum . 20.20 P ły ty  s ta re  i  no ­
w e . 21.40 P ieśn i r e lig ijn e  Bacha. 22 
R a d ło w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .  22.40 
P o lska  m u zyka  współczesna. 23.35 
Co s łychać  w  św iec ie . 23.40 M u zyka  
na dob ranoc . 24 K o n ie c  p ro g ra m u  
i  h ym n .

PR O G R AM  I I I

14 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16 W a ka c je  ze s w in ­
g iem . 16.40 R eportaż „Z w ią z a n i e 
m ostem ” . 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 B ie lszy  odc ień  bluesa.
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.30 
Czas re la ksu . 19 P osłuchać w a rto ...
19.15 „T a k  lu b  n ie ”  gra k w a r te t  
M arka  W ala row skiego . 19.35 O pera 
tyg o d n ia . 19.50 „W ie lb łą d  na ste­
p ie ” . 20 A n to lo g ia  p io se n k i f r a n ­
cu s k ie j. 20.30 T e a trz y k  „Z ie lo n e  
O ko ” . 21 P o w ra ca ją cy  te m a t „M y  
ch e rie  a m o u r” . 21.30 S iadam i ja z ­
zo w ych  legend. 22.08 Gw iazda sied­
m iu  w ieczo rów  — B a rb ra  S tre isand .
22.15 F ono teka  X X  w ie k u . 23 D ru ­
gie n a ro d z in y  w ie rsza . 23.05 W  to ­
n a c ji T r ó jk i.  24 M ię d zy  dn ie m  a 
snem.

PR O G R AM  IV

13.30 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 P ieśn i 
ż n iw n e  i dożynkow e . 15.05 „M a ty ­
s ia k o w ie  ". 15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  
w racam y ' „N a d  N ie m n e m ” . 16.05 
D z ie c i sp e c ja ln e j t ro s k i.  16.25 Roz­
m o w y  o sp raw ach  ro ln ic tw a . 16.40 
P A W . 17 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la ­
syczne j. 17.30 Szczecińskie  popo łud ­
n ie . 18.05 T ry b u n a  W ybrzeża. 18.23 
D ziś p y ta n ie  — dziś odpow iedź. 19.15 
Jęz. a n g ie ls k i. 19.30 M u zyka  L u d ­
w iga  va n  Beethovena, 20 T w ó rc y  
p ięknego s łow a: 20.30 B ra h m s — 
n o w y  ro m a n tyzm . 21.30 „ A n a u k e " — 
opow . 21.50 D .c. t ra n s m is ji.  22.45 
M u zyka  V iva ld ie g o .
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Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód budowlany —  
zgłoś się do

NADODRZAÑSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A  
BUDOW NICTW A PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

które ogłasza zapisy na rok szkolny 1980/1981 do:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
przy Zespole Szkól Zawodowych nr 2 

Szczecińskiego Zjednoczenia Budownictwa 
w  Szczecinie ul. W ł. Szafera 4

w  z a w o d a e h

murarz —- tynkarz — 2 lata z internatem
betoniarz — zbrojarz — 2 lata z internatem
malarz budowlany — 2 lata z internatem
cieśla budowlany — 2 lata z internatem
dekarz — blacharz — 2 lata z internatem
posadzkarz — 2 lata z internatem
monter wewn. instal. budowlanych

— 2 lata z internatem 
technolog robót wykończeniowych 
w budownictwie (nowy zawód)

15—18 lat 
15—18 lat 
15—18 lat 
15—18 lat 
15—18 lat 
15—18 lat

15—18 lat

— 3 lata z internatem 15—18 lat 
(zawód szerokoprofilowy, po .zdobyciu którego absolwent 
stanie się wysoko kwalifikowanym fachowcem w zakresie 
wszystkich prac wykończeniowych).

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do: 
2-LETNIEGO 40-24 OHP 

w Policach
przy ul. Rew. Październikowej 20

chłopców w wieku 16—18 lat bez ukończenia szkoły podsta­
wowej do nauki w zawodach:

♦  murarz-tynkarz
♦  malarz
♦  stolarz budowlany
♦  blacharz-dekarz
♦  zbrojarz-betoniarz
♦  płytkarz-posadzkarz

W czasie pobytu w OHP junacy uzupełniają szkołę podstawową 
w ramach Podstawowego Studium Zawodowego. Zakwatero­
wanie w budynku hotelowym w pok. 2-osobowych. Praca na 
atrakcyjnej budowie Police II i w mieście Szczecinie.

Wymagane dokumenty do szkoły i OHP:
— podanie ż określeniem zawodu
— życiorys
— świadectwo ukończenia ostatniej klasy,
— 4 fotografie
— metryka urodzenia lub dowód osobisty (do wglądu)
— zgoda rodziców.

Dokumenty należy składać pod adresem:
Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
w Szczecinie, ul. Niemcewicza 26 (nr kodu 71-520) do Dzia­
łu Kadr i Szkolenia — pokój nr 614.

2739-K

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

ZWIĄZKU ZAKŁADÓW 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w  Szczecinie, pl. Kilińskiego 3, teł. 23-29-47

i n f o r m u j e ,  że
są jeszcze wolne miejsca w  szkole 

w następujących zawodach:
1. monter układów 

automatyki przemysłowej2. ślusarz mechanik
3. tokarz
4. elektromonter
5. stolarz
6. elektromechanik

— dziewczęta i  chłopcy
— chłopcy
— dziewczęta i  chłopcy
— chłopcy
— chłopcy
— dziewczęta i chłopcy

Ponadto w br. szkolnym przyjmujemy kandydatów do
2-letniej

SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA DO ZAW ODU
w następujących zawodach:

ślusarz — chłopcy
malarz — dziewczęta i chłopcy
tapicer — dziewczęta i  chłopcy

Do Szkoły Przysposobienia Zawodowego przyjmowani są 
kandydaci po ukończonej 6 klasie szkoły podstawowej po­
siadający ukończone 15 lat, skierowanie z Poradni Zawodo­
wej, zgodę Rady Pedagogicznej i rodziców. Po 2 latach nauki 
uczniowie uzyskują świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej i przygotowanie do zawodu w obranym kierunku.

2471-K

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód 
budowlany, ukończyć szkołę pod­

stawową

ZGŁOŚ SIĘ DO

40-13 OCHOTNICZEGO 
HUFCA PRACY
w Gryficach

przy
Przedsiębiorstwie 

Budownictwa Rolniczego 
w Gryficach, ul. Niektadzka 3.

Hufiec ogłasza zapisy chłopców 
w wieku 16—18 lał,

którzy nie ukończyli szkoły podstawo­
wej — umożliwia zdobycie atrakcyjne­
go zawodu budowlanego w dwuletnim

• PODSTAWOWYM STUDIUM 
ZAWODOWYM

♦  MURARZ-TYNKARZ
♦  CIEŚLA BUDOWLANY
♦  MALARZ
♦  BETONIARZ-ZBROJARZ

Junacy maję zapewnione całodzienne 
wyżywienie, bezpłatne umundurowanie. 
Kandydaci przy zgłoszeniu powinni 

przedłożyć następujące dokumenty:

— wyciąg z akfu urodzenia z poświad­
czeniem miejsca zamieszkania,

«— podanie,
— życiorys,
— świadectwo ostatniej klasy szkoły 

podstawowej,
— zgodę rodziców (opiekunów) 

poświadczoną przez urząd,
—* 4 zdjęcia.

Hufiec przyjmuje zapisy do 30 sierpnia 
1980 r. Podanie należy składać w Ko­
mendzie Hufca pod adresem 40-13 OHP 
Gryfice 72-300, ul. Kościuszki 35 — 

teł. 25-65.

Chętni do pracy w OHP winni zgłosić 
się do najbliższego Zarządu FSZMP 
skąd otrzymają skierowanie do hufca 
I bezpłatny bilet na przejazd z miej­

sca zamieszkania do Gryfic.
2684-K

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie ck ie g o  uczę , te le fon  
478-53.

J Ę Z Y K  a n g ie lsk i, k o ­
re p e ty c je . le i.  22-05-64

RÓŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 — czynne  w 
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a  te l. 356-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

TE LE P O G O TO W IE  —
M ie czys ła w  U znańsk i — 
22-38-32
TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  M ia łk o  w sk i 
22-18-63.
A N T E N Y  In s ta lu je  ~  
M ic h a ł K iz ie w ię z  445-38. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  82-04-46 K a z i­
m ie rz  R ogoz ińsk i. 
T A P E T O W A N IE , m alo­
w a n ie , te l. 397-74 M a ria n  
P iech.
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70 — 
, .Społem ’*.
C Y K L IN O W A N IE  —
Rom an C za jka  22-77-75. 
C Y K L IN O W A N IE  —
22-05-86 „S p o łe m ” . 
O C IE P L A N IE  d rz w i sy­
stem em  g a b ine tow ym , 
m o n ta ż  ka rn is z y , M a­
r ia n  K s ia żk ie w ie z . te l.
230-840.
ZE SPÓ Ł na wesela —■ 
Z d z is ła w  B a e h o rsk i — 
P ia s tó w  9/15.
ZE SPÓ Ł m uzyczny  —• 
D ariusz  K o d y m o w , te l. 
751-85.
RÓŻE — e fe k to w n e  od­
m ia n y  po leca ła  M ich a ł 
i  Tadeusz P ra n ke . M o- 
rzew o 90. 64-810 Kaczo­
ry . K a ta lo g  bezpłatn ie ,

OSO BA, k tó r a  16.08. W
godz. 10—12 po m y łko w o  
pob ra ła  k a lk i 3 p ro je k ­
t ó w  c . o . ze  św ia tło - 

k o p ii p r z y  - a l. M ariana

Buczka , proszona je s t o 
te le fo n  616-276, 616-269. 
S K R A D Z IO N O  F ia ta  126 
p SZE 4360. Za udz ie le ­
n ie  in fo rm a c ji nagroda, 
te l. 22-75-69.

P R Z Y B Ł A K A Ł  Sie czar 
n y  pude l, te l. 349-85.

SPR ZE D A Ż

s k o d ę  O ctav ie , S y re ­
nę ' 105, te l. 612-009.

F IA T A  125 p 1500 sprze 
dam , zam ien ię  na m n ie j 
szy  — u l. 5 L ip ca  43/12. 
43/12.

S IL N IK  W ic h e r 30 R. 
te l.  239-704 S k o lw in .

W Ó ZEK g łę b o k i dzie­
c ię cy  i  łóżeczko m a ło  
używ ane. N iem cew icza
35/8 06 —17).

T A N IO  kam erę , p ro je k ­
to r  i  lam pę, te l.  229-554.

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
dam skie , te l. 233-820 — 
po 14.

L O K A L E

M A ŁŻ E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p oszuku je  poko­
ju  z ku ch n ia , te le fo n  
23-35-45 po godz. 20.

M -3 spółdzie lcze. V  p ię ­
tro . c iem na  ku ch n ia . 35 
m  k w ., u l.  W ąska, te ­
le fo n . zam ien ię  na 
w iększe  z c. o. i  te le ­
fonem . W a ru n k i do u - 
zgodn ien ia . TeL 222-366 
po 19.

D W A  m ieszkan ia  tv p u  
M -2 (now e  b u d o w n ic t­
w o) zam ien ię  na dw u  
lu b  trz y p o k o jo w e  . z 
e. o ., te l. 89-812.

M -2 O sied le  K a lin y ,  za­
m ie n ię  na M -3 w  Szcze­
c in ie . Te l. 477-46 do 
godz. ł4.

W Y N A JM Ę  p o kó j na­
uczyc ie lce  w  zam ian  za

ALEKSANDROW I 
N ARU SZK IE  W ICZO W I

wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

S Y N A  7
składają:

współpracownicy 
z Komisariatu IV  MO  

w  Szczecinie,

Pracownicy poszukiwani
SPÓ ŁD ZIELN IA

TRANSPORTU WIEJSKIEGO

Oddział przewozów Mleczarskich 
w  Szczecinie

zatrudni zaraz

♦  kierowców pojazdów samochodowych 
—  kat. prawa jazdy B i C

♦  konwojentów
♦  mechaników samochodowych
♦  dyspozytorów

Szczegółowych inform acji udziela Sekcja 
Spraw Pracowniczych — Szczecin, al. Boh. 
Warszawy 48, tel. 370-86 lub 87 wew. 19.

2855-K

TEC H N IK U M  
M ECHANICZNO- 
ENERGETYCZNE  

im. prof. M. T. HUBERA

w  Szczecinie

W Y D Z IA Ł  DLA PRACUJĄCYCH  
I  W Y D ZIA Ł  ZAOCZNY

przyjmuje zapisy 
do klasy I na rok 1980/81

W Y D Z IA Ł  D LA  PRACUJĄCYCH

przyjmuje kandydatów po ZSZ 
na specjalność: elektromechanika, 

elektroenergetyka, 
elektronika.

W Y D Z IA Ł  ZAOCZNY
. przyjmuje kandydatów po ZSZ 

na specjalności: elektromechanika 
oraz na podbudowie 8-klasowej 
szkoły podstawowej na specjalność 
elektroenergetyka i radiotechnika 
i telewizja.

Kandydaci w inn i złożyć w sekre­
tariacie szkoły:

— podanie i życiorys,
— 2 zdjęcia,
—- świadectwo ukończenia szkoły,
— skierowanie lub zaświadczenie 

z zakładu pracy o zatrudnieniu 
w  danej specjalności.

O RG ANIZUJE NASTĘPUJĄCE  
KURSY:

— EKSTERNISTYCZNE z zakresu 
szkoły średniej elektrycznej,

— PRZYGOTOWUJĄCE do egzami­
nów na ty tu ły  kwalifikacyjne 
(mistrz, robotnik w ykwalifiko­
wany) w zawodach elektrycz­
nych,

— MISTRZÓW i  starszych mistrzów 
w gospodarce uspołecznionej,

— PRZYUCZENIA i wyuczenia za­
wodów elektrycznych.

2539-K

pom oc w  nauce. O fe r ty  
17538 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
M A ŁŻ E Ń S T W O , cz łonko  
w ie  s p ó łd z ie ln i m ieszka­
n io w e j poszuku je  po ko ­
ju  na okres 1—2 la t,  
te l.  420-02 po godz. 17.
2 PO KO JE w  ś ró d m ie ­
śc iu , ogrzew an ie  e lek ­
tryczn e , IV  p ię tro  za­
m ie n ię  na w iększe, te l. 
383-80.

M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz iec­
k ie m  poszukuj«* p o k o ju  
z k u c h n ią  lu b  z u ż y w a l­
nością k u c h n i na u m o ­
w ę z p rzeds ięb io r­
s tw em . te l. 357-5« (9-14). 
Z A M IE N IĘ  M -4 na 
dw a m ieszkania, jedno  
M-3 a d ru g ie  może b yć  
je d e n  p o k ó j, s ta re  bu ­
d o w n ic tw o , M-3 d z ie ln i­
ca D ąb ie  lu b  Szczecin, 
u l.  M eta low a  5/8.

..K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I ’ -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ” . W Y D A W C A  K o m b in a t W ydaw n iczo  K o lp o rta żo w y  
w  Szczecinie R E D A K C JA  ’ A D M IN IS T R A C JA  70-550 Szczecin n i H o łd u  P rusk iego  *  « k rv tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  TELE FO N Y  ce n tra la  430-tł - eekre- 
t a r u t  red naczelny 457-41 sekre ta rz  re d a k c ti *67-21 s e k re ta r ia t techn iczny  *30-21 w e n  83) dz ia ł m te jsk« *82-38 dz ia ł m o ts k  427-77 dz ia ł soort w v  5?9 50 dzia ł łączności 
i  c z y te ln ik a m i «50 21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red ooranna (dc godz 6 22 *0-28 > 22-42-50 da lekopisy 22-40-18 P re num era tę  na k r a 1 o rz y jm u ia  O ddzia ły RSW Prasa—K siążką— 
Ruch oraz U rzedv Pocztowe ' doręczyc ie le  w te rm in a c h  dc ’>.5 ls tooada na styczeń l k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  rok następny dc dn ia  10 każdego m iesiąc« 
poprzedzataeege o k 'e s  D re n u m e ra ły  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena o re n o m e ra ty  roczne j — j j y  z ł Z a k ła d y  o racy  in s tv tu c tp  > o rgan izac je  składa*« zam ów ien ia  
na o renu m e ra te  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie m a  tego O ddz ia łu  w  U rzędach P ocztow ych b a d ł a  do ręczyc ie !! N a tom ias t orenum e- 
ra tn rzy  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych hadż u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze «leceniem  w y s v lk ' *a g ran ice  k tó ra  'est o 5« o roc  droższa n rz y jm u je  RSW 
.Prasa K s iążką—Ruch** C e n tra la  K o l Dorf ażu P rasy * W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  2* 80-958 W arszaw» k o n t r  P K O  m  153171 N ' Indeksu  35934 D -u k  Szczecińskie 
Z O 'a fW n e  XJsfl
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Zawiniły nie tylko deszcze

Fala awarii
systemu kanalizacyjnego

W IELE kłopotu gospodarce komunalnej naszego miasta spra- podziemnej infrastruktury
w iła -  i  sprawia nadal — nieustabilizowana pogoda. Silne technicznej sprawiają, że w tych 
w ia try  i  obfite opady powodują wiele awarii i  zakłóceń w punktach miasta jakiekolwiek 
funkcjonowaniu miejskiej sieci uzbrojenia technicznego. Zało- zakłócenie naturalnych stosun- 
ga Rejonowego Przedsiębiorstwa Wodociągów i  Kanalizacji w  ków wodnych utrudnia życie; 
Szczecinie ma w każdym razie pełne ręce roboty. mieszkańcom.

W tych warunkach praca za*
— TERAZ każdego dnia — spraw eksploatacyjnych — o- }0gi RPWiK nabiera szczególne- 

mówi Paweł Niedźwiedzki, za* trzymujemy po 30—50 zgłoszeń gQ znaczenia. Bez sprawnego j  
stępca dyrektora RPWiK do o różnych awariach. Głównie szybkiego usuwania awarii wy« 

dotyczy to zatkahych studzie- stąpiłyby bowiem znacznie w ię- 
nek ściekowych na ulicach i  ksze utrudnienia w  życiu miesz- 
podwórkach. Brak odpływu wo* kańców Szczecina. Pracownikom 
dy opadowej powoduje, że two- tego przedsiębiorstwa należą 
rzą się głębokie kałuże. Rekord sję w ięc słowa uznania za ich

ROZGLĄDAJĄC SIĘ ZA ŁAWKĄ...
Fot.: Z. Jodkowski „

Tu Pogotowie Ratunkowe!

Stały dyżur
K A Ż D E G O  D N IA  n ie p rz e rw a n ie T akże  w  b u d y n k u  p rz y  a ł. W o j. 

P o lsk iego  ka żd e j nocy  m ożna tu?rzez 24 go d z in y  na dobę t rw a  dy- 
u r P ogo tow ia  R a tunkow ego . P rz y  sp o tka ć  d yżu ru ją ce g o  le ka rza  w o ­

a l. W o j. Po lsk iego , w  k tó ry m  m ie - je w ódzk iego . S pec ja lis ta  te n  p e tn i 
Sci s ię  g łó w n a  k w a te ra  in s ty tu c j i  ro lę  w o je w ó d zk ie g o  k o o rd y n a to ra  
g o to w e j do  n ies ien ia  n ieza leżn ie  od szczec ińsk ie j s łu żb y  zd ro w ia .^.... -1 ' : . ...... ‘ .. ~ . .. .... _VI « rifVVł «Al.ni. nn&clr.p o ry  d n ia  czy  też  nocy, pom ocy lu ­
dz iom  c h o ry m  1 c ie rp ią cym .

T akże  te raz, w  ta k  s k o m p lik o w a -

— N A  C ZYM  polega pańska  d z ia ­
ła ln o ść  pan ie  dokto rze?

W c h w il i  g d y  p rzes ta je  p ra co -tru d n v e h  d la  m iesżkańeów  w  c n w m  g a y  p rzes ta je  p ia ru -  
iń ia s ta  d n l a ^  r v t S  o ^ c v  Po«o?o- w a ć  u*ząd  le ka rza  w o jew ódzk iego , 
W i a S i M  d y ż u ru ją c y  tu  w  p o g o to w iu  R a tu n ­
k i?  żm fan  B iS S ra ia  z e s S v ’ s t m ”  b o w y m  k o o rd y n a to r p rM jm u je  na 
w " c r S a ? f  k a " 4 c k  Pp o I< row °a ; O bra, n o c y  je go ko m p e te n c je , B y -  
le k a rz e  i  p ie lę g n ia rk i g a b in e tu  in ­
te rn is tyczn e g o  ' * ' ..... ■“
P rz y  p u lp ic ie

w a ją  b o w ie m  p rz y p a d k i tego  typ u , 
^eh fru rg ie zn e g o ' na leży  „z g ra ć ”  do ja k ic h ś  okreś lo  

pu ip ic ,U  te le fo n ic z n ó -ra d io - '¡W « *  poczynań d z ia ła n ia  m edyczne, 
w y m  p e łn ią  s łużbę dysp o zy to rzy  N P- odno tow ane  zo s ta ły  lic zn e  p rzy  
p rz y jm u ia c  zsłoszenia i  w vsvła1ac p n d k i zacho row ań  na tę  samą cno - s . ta  1 w y s y ła ją c  rQb<; Z achodzl w ięe  p o d e jrze n ie  ep i 

? n rw io ii im v  d e m ii a lbo  też  m a m ie jsce  k a ta -  
. . C  . . .  . ^ „ . „ y t o m  pS go- f i ro fa . » nale2y  udzleHĆ n a ty c lim ła -
to w ia  R a tu n ko w e g o  pana E d w a fd a  p om ocy  w ię ksze j lic z b ie  po.. w irn n n w a n w M i. M n  n rp »n rs ł w  nłtn.

n a ty c h m ia s t e k ip y .
— J a k  m in ę ła  noc ___  - „

dz iś  nad  ranem  dysp o zy to ra  Pogo-

E i G lińskiego.
- T o  zależy. Je że li m am  odpow ie -

szlcodowanyeh. N p. w c z o ra j w  o ko ­
l ic y  C e d yn i m ia ł m ie jsce  w yp a d e k

Tegoroczne przewozy

Żeglugi Szczecińskiej

dz ieć  na to  p y ta n ie  z, n a z w ijm y  to , sam ochodow y. 3 osoby zo s ta ły  ra n - 
m edycznego p u n k tu  w id ze n ia  to
p ra k ty c z n ie  d z is ie jszy  dyżu r, 
ja k  i  te  z d n i poprzedn ich , „ 
ba rd zo  sp o ko jn y , z  re g u ły  do p ó ł-

ta k  l ‘ s ty  o rto p e d y . Z  re g u ły  w  ta k ic h  
p rzyp a d ka ch  ko le d zy  z m n ie jszych  
p la có w e k leczn iczych  proszą o po-u ot.unti ln y. ZJ ic g u i f  uu  u u i ___ , , , . -  . , ,

n o cy  ilość w ezw ań je s t s tosunkow o  d yżu ru ją ce g o  leka rza
duża. Le ka rze  w y je żd ża ją  do ch o - w o jew ódzk iego . M o im  o b ow iązk iem  
r y c h  dz iec i, lu d z i s ta rszych  c ie rp ią  J«* wezwanie s p e c ja lis tó w  i sk ie ro - 
cych  na ch o ro b y  u k ła d u  k rą ż e n ia  i  w a n le  iCb, do  pom ocy. W  zalezno- 
do  „se rco w có w ” . Jednak, ta k  ja k  fpĄ ° d  od leg łośc i i  s y tu a c ji spec ja - 
p o w iedz ia łem , ilość w ezw ań u trz y -  e k sp e d iu je m y  a lbo  wozem  z
m u je  się w  n o rm ie . N a to m ia s t o I^?*u r? n7  T ra n s p o rtu  S an ita rnego 
w ie le  w ię ce j m a m y tzw . w y ja z d ó w  a lbo  sam olotem  czy  h e lik o p te - 
tra n s p o rto w y c h . Jednak  ty m  razem  rem  lo tn ic tw a  san ita rnego, 
n ie  w o z im y  ch o rych . P e łn im y  fu n k -  D z is ie jsze j n o cy  fu n k c ję  w o je - 
c ję  p rzew oźn ika  d la  p ra c o w n ik ó \v  w ó d zk ie g o  k o o rd y n a to ra  szczecm- 
ró ż n y c h  in s ty tu c j i  m edycznych  roz- s k ie j s łu żb y  zd ro w ia  p e łn ił d o k to r 
lo k o w a n y c h  na te re n ie  Szczecina. Z b ig n ie w  Sw iech.
D o tego ce lu  m a m y  w y d z ie lo n y  je ­
d en  po jazd. I  w ła śn ie  n im  zw o z im y 
p ie lę g n ia rk i z G um ien iec, P o lic  a 
ta kże  in n y c h  spe c ja lis tó w  m ieszka­
ją c y c h  da leko  od sz p ita li i  p rz y ­
chodn i. W łaśn ie  n iedaw no  naszym 
w ozem  za w ie ź liśm y załogę ku c h n i 
szp ita la  p rz y  u l. A rk o ń s k ie j.  Przez 
dz is ie jszą  noc d y ż u r p e łn iło  13 ze­
sp o łó w  m edycznych  oraz jedna  ka ­
re tk a  pe łn iąca  ro lę  „a u to b u s u ” .

Blisko 850 tys.
pasażerów

ŻEGLUGA Szczecińska dys­
ponuje obecnie 28 jednostkami 
białej flo ty , z czego 13 to wo­
doloty, a reszta — typowe stat­
k i wypornościowe. Tegoroczny 
plan zakłada przewiezienie 1200 
tys. pasażerów, tj. o 100 tys. 
więcej niż w  roku 1979. Do 24 
bra. obsłużono już nieco ponad 
846 tys. turystów.

Nowym zjawiskiem w tego­
rocznej działalności przedsię­
biorstwa jest wyraźne zwięk­
szenie się zainteresowania wo­
dolotami. Obsługiwane przez te 
jednostki rejsy do Świnoujścia, 
Dziwnowa czy Stralsundu i 
Ueckermuende oraz wycieczki 
po morzu cieszyły się prawie peł 
ną frekwencją. Podobnie było 
podczas obsługiwanych przez 
tradycyjne statki wycieczek po 
Zalewie Kamieńskim i  rejsów 
na plażę Mieleńską. Natomiast 
nieco mniej niż w latach ubieg­
łych było chętnych na przejaż­
dżki po szczecińskim poreie.

Pierwsze arbuzy
W SKLEPACH warzywnych 

pokazały się w sprzedaży pierw­
sze w  tym  roku arbuzy. Cieszą 
się one ogromnym powodze­
niem, uzupełniając letni zestaw 
witam in. w

Zgubiono-znaleziono
W  C Z W A R T E K  21 bm . u  zb iegu  

u lic  Ja n a  z K o ln a  a W ie lk ie j zna­
le z io n o  d w ie  s k ó ry  byd lęce . W ia ­
do m o ść ’ u L  P an ieńska  2/8.

padł w miniony czwartek, kie- trudną i  odpowiedzialną pracę 
d f  pracownicy naszego Wydzia- <jla dobra 400 tysięcy szczeci* 
tu  Robót Sieciowych musieli u- nian. 
sunąć aż 100 tego typu awarii.

Są jednak w naszym mieście 
punkty, gdzie samo przeczysz­
czanie studzienek nie wystar­
cza. Dotyczy to głównie rejonu 
ulic: Somossiery, Duńskiej (w 
pobliżu szkoły) czy Derdowskie- 
go (na odcinku pomiędzy prze­
dłużaną obecnie ul. 26 Kwietnia 
a Jeziorkiem Słonecznym). Tam 
bowiem, w  w yniku niektórych 
prac urbanizacyjnych, zakłóco­
ne zostały stosunki wodne. Wo­
da opadowa pozbawiona zosta­
ła naturalnego ujścia i  tworzy 
głębokie kałuże na asfalcie. Nic 
tedy dziwnego, że ieh likw ido­
wanie jest utrudnione.

Nie jest to jedyny powód, któ­
ry  przyczynia się do powstawa­
nia wielu awarii systemu kanali 
zacyjnego. Nasze miasto, jak 
wiadomo, słynie z zieleni. Moc­
ne strumienie deszczu bardzo 
często wypłukują ziemię z par­
ków, skwerów czy trawników.
Widać to szczególnie w tych 
rejonach Szczecina, gdzie teren 
jest pofałdowany. Przez plac 
Popiela na przykład podczas 
silniejszej ulewy płyną strumie­
nie wody zmieszanej z piaehem.
A  potem okoliczne studzienki 
zatykają się nader ezęsto i  na 
pobliskim odcinku jezdni ul. E.
Plater tworzą się rozlewiska 
wodjr.

Sytuację pogarsza również i 
to, że szereg dzielnic Szczecina 
pozbawionych jest urządzeń ka­
nalizacyjnych. Część Pogodna,
Skolwina, Stołczyna pozbawiona 
jest nie tylko kolektorów sani­
tarnych (ścieki), ale nawet ka­
nałów burzowych służących do 
odprowadzania wody opadowej.
Braki w  dziedzinie rozbudowy

Nowa mapa
Niziny Szczecińskiej
W OSTATNICH dniach w 

szczecińskich kioskach ukazało 
się ciekawe wydanie kartogra­
ficzne. Jest - to mapa Niziny 
Szczecińskiej, a także Puszczy 
Wkrzańskiej. Atrakcją wydaw-* 
nictwa jest fakt, iż mapa zo-< 
stała opracowana w ten sposób, 
że prezentuje obszar o szerokoś­
ci około 100 km po obu stronach 
granicy państwowej pomiędzy 
PRL i  NRD. W ten sposób mo­
gą z niej korzystać turyści obu 
krajów, gdyż część opisowa 
mapy jest prezentowana w obu 
językach ■— polskim i niemiec­
kim.

Urodzaj na śluby
OKRES urlopowy, a także 

święta Bożego Narodzenia i  
Wielkanocy, są tradycyjnie pre­
ferowane przez młode pary. La* 
tem zawieranych jest wiele ślu-- 
bów. Podczas ostatnich trzech 
miesięcy blisko 2,5 tys. szcze­
cinian wstąpiło na ślubny ko­
bierzec w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego w  Urzędzie Miejskim.' 
W dni, kiedy łączy się młode 
pary więzami hymenu (a są to 
środy i  soboty, rzadziej, przy 
dużym natłoku, wyznacza się 
również inne terminy) odbywa 
się po około 40 ślubów dzieiw 
niel (su)

Kronika wypadków
DO S Z P IT A L A  dziecięcego p rzy  

tal. W o jc iecha  p rzyw ie z io n o  w czo ra j 
ra n o  m ieszkankę  u l.  J a g ie llo ń s k ie j, 
17-miesięczną N a ta lię  Z ., k tó ra  ob ­
la ła  s ię  w rz ą tk ie m  dozna jąc popa­
rzen ia  I I  st.

O K O ŁO  godz. 17.10 na u l.  Z w ie rz y ­
n ie c k ie j za w ia d u k te m , osobow y 
„M e rce d e s”  n r  re j.  SZE 2374 k ie ro ­
w a n y  przez H e lenę  C. ze Szczecina, 
w s k u te k  n ie o s tro żn e j ja z d y  w pad ł 
w  poś lizg  i  „w y lą d o w a ł”  w  row ie . 
H e lena  C. w ysz ła  ca ło  z g roźne j 
p rzyg o d y  n a to m ia s t je j  pasażer Bog­
d a n  s . d o zna ł obrażeń i  p rzebyw a 
w  szp ita lu .

P O W A Ż N A  k ra ksa  w y d a rz y ła  się 
w czora jszego pop o łu d n ia  na tra s ie  
P rz y b ie rn ó w k o —C e rkw ica  gm. K a r ­
n ice . C ię ża ro w y  „J e lc z ”  n r  re j.  SZD 
411-0 k ie ro w a n y  przez M a rka  S. z 
N ie ch o rza  podczas w yp rzedzan ia  z 
n a d m ie rn ą  szybkością , na p ro s tym  
o d c in k u  d ro g i, sam ochodu „ Z u k ”  n r  
re j.  WB.T 058-B u d e rz y ł w  jego  le w y  
b o k , w s k u te k  czego k ie ro w c a  „Z u ­
k a ”  H e n ry k  S. s tra c ił panow an ie  
n ad  po jazdem . Sam ochód ro z b ił się 
o  d rzew o . Do szp ita la  w  G ry fic a c h  
p rz y w ie z io n o  ra n n y c h  w  w yp a d ku  

“sześciu pasażerów  „Z u k a ”  o raz jego  
k ie ro w c ę . M a rk a  S., k ie ro w c ę  „J e l­
cza” , m il ic ja  d rogow a za trzym a ła  w  
areszcie , do d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra . 
Ś le d z tw o  w  to k u . (ap)

W budynku przedszkola

Jest szko ła  na Słonecznym
SZÓSTY już dzień spieszą cają się komunikaty skierowa- n;e p o tra fią  jeszcze ro z ró żn ić  p is - skim. Wszystkie pomieszczenia: 

do szkoły najmłodsi ucz- ne do rodziców. Nauczyciele wościTi Umiejętności1116 iCh możU" pachną jeszcze farbami i  lakie- 
niowie z osiedla Słonecz- proszą by m atki nie przesiady- w  sa ll g im n a s tyczn e j t ra f ia m y  ram i> podłogi nie są jeszcze o- 

nego. Budowlani z SPBO 2 do- wały pod drzwiami klas, bo ta- na le k c ję  r y tm ik i .  P ląsy p ro w a d z i czyszczone. W oknach nie ma 
trzymali bowiem słowa i przeka kie postępowanie niepotrzebnie M a ria n n a  K a lin k o . D z ie c i są ośm ie- także zasłon n i firanek. Bra- 
zal władzom oświatowym budy powoduje stresy u dzieci Wy- s z y k ó w ^  śp iew an ia  p?cwenek!aw sp T i" kuje podstawowych pomocy 
nek przedszkolny zamieniony wieszony jest także plan zajęć, n ie  się baw ią . N ie k tó re  są’ bardzo  szkolnych, mimo, że zamówienie

c m n n  /n A l . i  „ „ . K u ź n i a  n o  iJ m ir ia n h  I r o i ł i in i  H o c »  n ie ś m ia łe , a le  n a n e w n o  k a ż d e  z  T n c tn ln  n iin n n r io H n in  w w p i n i f lczasowo (póki nie wybuduje na drzwiach każdej klasy w id- nieśmiałe, ale na pewno każde 
się tu  szkoły z prawdziwego nieje lista uczniów. Pedagodzy k” S t  'by

zostało odpowiednio wcześnie 
wysłane do „Cezasu” . Nie jest

zdarzenia) na szkołę. Lekcje służą informacjami dotyczący- chciało być zauważone i  pochwa- odpowiednio zabezpieczona sala
-------- j ------ --- — 4—  — -•-----mi rvr.a^0r.r.v.ikA„. gimnastyczna, bo nie założono

cztery koniecznych osłon na okna |
prowadzone są na trzy zmiany mi podręczników, zapoznają ucz- lone, 
i kończą się o godz. 16.35. W tej niów z wymaganiami szkoły, o b e c n ie  fu n k c jo n u ją  
tymczasowej szkole uczy się przeprowadzają konieczne wy- k la s y  zerowe, t r z y  — pie rw sze i  lampy, 
blisko 200 dzieci. wiady środowiskowe. d w ie  k la s y  d ru g ie . W ięce j uczn iów

Budynęk jest niski, kolorowy, przedszko le  n ie  je s t w  s tan ie  po­
m ieśc ić , m im o  że ro d z ice  l ic z y l i  na Jest jeszcze dużo usterek do

wesoły. Teren przylegający nie k i e r o w n i c z k a  s zko ły  M a ria n - lo  2 e ' pomicszczą się JeSzcze usunięcia, najbardziej pilne —
został jeszcze uporządkowany, rf jak f w  dAec?Wodwo“ o n f - -  ‘ °  wyPaczone okna Przez kt6raChoć Ziemi już nawieziono.. Po- Ci. N a  I l l i ig n  n r7Pd ro rn n c ze c ie m  _ V  _ _,____■_ „ ., . -  ,  N a ń łu g o  przed  rozpoczęciem  n r  59 w  K lę sko w ie , bo przedszkole
tęzne drzewa, o sz c z ę d z o n e  p rz e z  f.oku, szko lnego p rz y c h o d z ili o ko - j est w ła śc iw ie  f i l i ą  tej szkoły. 
s n v r h a c 7o łp r a z  h u -  llc z n i m ieszkańcy  i  z m edow ie rza -s p y c n a c z e , u p ię k s z a ją  te r a z  bu- niem p a trz y ć  na tem po  prac. zda- 
dynek. Największy ruch p rz e d  w a ło  się, że b u d o w la n i n ie  zdążą

— wypaczone okna przez __ -
huknie i uż teraz hula w iatr. Doskwie­

ra także brak t e l e f o n u .  W 
tej ostatniej sprawie, uznając 

Słonecz- ją za bardzo pilną, zwracamyW SZKOLE na os
szkołą panuje w godzinach na czas- a  jednak zdążyli... nym zatrudnionych jest 6 nau- się do WUT o jak najszybsze 
przed ósmą, jedenastą i  trzy- n ^ °Złn ĵmh>dszym j6^ Zrt Żnpierw- czycielek. Prawie wszystkie jego założenie. W prowizo- 
nastą. Wtedy to rodzice pro- szych kias — twierdzi nauczycielka mieszkają w . nowych blokach rycznej szkole na os. Słonecz- 
wadzą swe pociechy na lekcje. Ewa Suska — największą trudność osiedla. Kadra pedagogiczna sa- nym uczy się 200 dzieci, w  razie 

Gdy otwieramy drzwi i  wcho- ^ “^ e j/T J d n ?  d liec i^^ ie ją  ma wnosiła i ustawiała meble potrzeby nie ma skąd zadzwo- 
izim y na korytarz, w  oczy rzu- pisać i  znają wszystkie litery, inne w  klasach i  pokoju nauczyciel- nić. (wys)


